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ROK V. ILUST SOBOTA 

układy polsko-niemieckie 
Jak poda.je Ur.ząd Informacji Niemiec

!tlej Republiki Demokratycz.nei, Rząd Nie 
mieckiej Re1pubLliki Demokratycznej na 
posiedzeniu d!nia 8 hm . . zaaprobował jed
nomyśl111ie deklarację _o wytyczeniu ist
nieją<:ej mię<lizy obu państwami, ustalo
nej i nienaruszalnej granicy pokoju na 
Odrze i Nysie Łużyckiej .ora z umowy, 
;;awarte z Rządem R~eczypospoJ.itej Pol
skie·. 

Wzmocnienie sił obozu pokoju 
stanowi zacieśnienie przyjaźni polsko-niemieckiei 

Wymiana ·depesz między Prezydentem NRD Pieckiem Prezydentem RP Bierutem 
Do P.r~ydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Pana BOLESŁAWA BIERUTA 

Warszawa 

Ozclgodiny Panie Prezydencie! 

Owocne zakończenie polsko - ni~ieckicb 
obrad skłoniło mnie do przyjęcia w obecno
ści premiera, ministra Spraw ~ranicimycb 
i innych członków Rządu naszej delegacji rzą 
dowej, ni~łoo-mie po jej przybyciu, dla wy
&łuchania jej 8Pll'aW07.dMllia.. Jestem głębok~ 
w.7Jl"1J$\ony serdecznym przyjęciem i p'omocą, 
okazaną prrez Pa.na, Pa;nie Prezydencie, de
legacji naftel,j Niemiookiej Republiki Demo
kratyC;ZDej. Poewoli Pall, że złożę Panu, i w 
Jąo osobie Rządowi oraz całemu narodowi 
połskiemu serdeezne podziękowania za osią
gnięte porozumienia, 

Deklara.eja w sp!l'awie wytyezenła ustalo
nej i Istniejącej polsko - niemieoldej gra.nieY 
państwowej zamyika ostatecmie etap zaiirn
tych w ciągu stuleci stosunkÓW między na
szymi narodami, Gr&nica Pokoju na Odn:e i 
Nysie stworzyła warunki dla nowych pokojo 
wych i dobrosąsiedzkiclt stosunków pomiędzY 
naszymi Itta.iami. Na tej podstawie dojnewa 
opą!l'ta na wx.a.iemJ?ym zaufaniu ~ 
polityczna, gOS!lJodał'em. naukowo - technicz
na i kultura.Ina, która. służy sprawie pokoju w 
Europie i wzr-Ost.pwi dobrol>:ńll Mia Pau>'• 
narodów. ' ' ' · 

Porozumienia i wymi~a. infOll'ID\acji, doty
ozącyoh wielkith planów 1'()8pod~j l kul
tut'alnej odbud~w.y obu nanych republik, są 
wyrazem tej n1nVej, oparte.j na mocnych .pod
stawach pr.qjażftr niemiecko - polskiej. Są 
one pnekon~ją,cym doWodem tego, że w 
wielkim obozie pokoju ,na. e'Zele którego stoi 
Związek Radzieeld i Jego wie1ikii wódz, Gene-

Inwazja stonki 
zahamowana dzięki zorga

nizowanej akcji 
J.ak informuje Mindisterstwo Roilinictwa i RR, 

w wy;nilku <Lwutygod!ll!iowej zooganizowanej 
akc~i zwakz.ania st0il1k,i ziemniaczanej, popal' 
tej pr.ze.z srerokie NeS!Ze społeczeństwa, inwa 
zja tego s.zkodnika a1a woj_ S1Z.czecińsk'ie IZ'Osia
ła od północy zahamowana. 

Ze Slp€cjailnytC'h samolotów Ojpyilo.no Aooto
xem pas nadmorski długości ok. 100 km. W 
pasie tym ,- na plaży momkfoj - zebrano do 
tychczas razem ponad 7 tys. okarz:ów stonki. 

Intensywne z;wailozame stonki ziemniacza
ned prowadzono również na zapleccztl tego pa 
sa nadmorStkiego, gdzie w wykrytych oginis
kach stonki dokonywano codiziennyc:h 1us.tiracji 
upraw ziemnfaczanych Ol"atz ich oprysktwań. 
Ogółem w wo·j. szczedńskim w zwak.zaniu 

stonki bielt'!le udtl.ial ok. 10 tys. osób. 
Energiczna akcja przeC'i'WSJ\onkowa prowa

dzo.na jes.t równłeż na terenach tLachodn,ich 
woj. szozecińiskiego oraz w wo.jewódetwach 
po.z:nańsJtfan i wrocławsilrlm. 

'Ministerstwo Rolnictwa i RR komun1kuje, 
że od 4 bm. notowano na makach ziemnia
ków· pierwsze uo.ża jaj stonki i podkireśla, że 
poS1l!Ukiwacze powinni n.a ten objarw zwrócić 
szcrególną uwagę. 

raJ~si.mus Stalin, można kształtować stos.unki 
między narodami w sposób nowy, pokojowy i 
prizyjazny na.wet wówczas, gdy były one ją
trzone puez moce przeszłości. Widzę w tym 
J:'ęlrnjmię powod.zenia naszej w.spólnej wa.lki 
o pokój i trwałość naszej ~półpracy. 
Proszę przyjąć, Panie Pi-~dencie wyra:Ly 

mej przyjaźni i S'lacunku. 
(-) WILHELM PIEOK. 

BerJ:in, dnia 8 czeirw-0a 11150 r. 

Do Prezydenta 
Niemiet'kiej Republiki Demokratycznej 
Pana. WILHELMA PIECKA 

Berlin 
Czcigodny Panie Prezydencie! 
Miło mi potwierd7<ić odbiór listu Pana, w 

którym wyraził Pan, Panie Prezydencie, swe 
zadowolenie z wyników pobytu delegacji rzą 

I dowe.i Niemieckiej Republiki Demokratyc:i;
nej w Warszawie. 

Ze swej strony pragnąłbylm stwierdzić, że 
pobyt delegacji z Panem Wicepremierem Ul
bricht.em na czele i rezultaty, które przYnióSł, 
posiadają doniosłe znaczenie dla dalśzego 
rozwoju pokojowych i dobrosąsiedzkich sto• 
sunków między naszymi państwami. 

Dla narodu polskiego szczególnie cenna I 
ważna jest świadomość, że delegacja riądo
wa, którą gościliśmy ·w naszYm kraju, t"~re
zentowała. przodują~e. postępowe siły narD• 
du niemieckiego i jego klasy robotniczej, sku 
pione we Froncie Narodowym Detńokratycz 
nych Ni.emiec. Właśnie dzięki wyzwoleniu 
tych sił potrafiliśmy stworeyć nową, nieZQJ.• 
ną dotychczas w historii stosunków polSkO.. 
niemieckich kartę. . 

Wyz\voliło te siły zwycięstwo Związku Ra
dzieckiego nad hitleryzmem, · stworzyło wa
runki dla ich rozwoju i tym samYD1 zbudo
wało trwałą podstawę nowego, pokojowego 
i przyjaznego współżycia. między naszymi na 
rodami. Wzrost sił i świadomości · niemieckiej 
klasy robotniczej, codzienna walka Socjali
stycznej Partii Jedności na czele wszystkich 
demokratycznych sił narodu niemieckiego z 
s7Ałwinizmem, rewiz,Jonizmem, z podżega(lzami 
wojennymi, o pokój i demokrację - to ~ 
niki, które pozwoliły naszym narodom IJSD
wać wiekowy posiew nienawiści, z granicy 
na Odrze i Nysie Łużyckiej uceynić granicę 
pokoju, są.siedzk;iego ~póliycia i przyjaini. 

Z pobytu dclegaeil rządtowei NRD w · Wat-szawie. Na " z:d!lęciiu - momeht1pod
pi5ania umowy prze.z wicepr.zewo'1niczą cęgo PKPG IT!in. E. Szyra (ze strony p0l

skiei i w.iceminitStra.1J?Iaqow?'lltia :B, "lie11scl'lhenr· (-ze.· ~r-0ny NR~). 

Nie ulega wątpliwości, że dekla.racja w spra 
wie wytye~enia ustalonej i istniejącej gra.ni 
cy na Odrze i Nysie · Łużyckiej oraz uregu
lowanie spraw związanych z ruchem grani
cznym stwa.rza pełną normaTizac:lę f stabilna 
cję na polsko - niemieckiej granicy. Stanowi 
to dalszy wkład narodu polskiego i niemiec
kiego do walki o pokój w Europie. Stanowi 
to zarazem wzmocnienie sil · obozu pokęjowe 
go, walczącego pod przewodnictwem Związ
ku .Radzieckiego i wielkiego Stalina przeciw 
ko knowaniom wojennym . imperialistów. 

Naród buł"°ars.k'i . ) 

buduje fundamenty socjalizmu Zawarte między Rządami naszych państw 
porozumienia w dziedzinie współpracy gost'o 
darczej, naukowo - technicznej i kulturalnej 
są niewątpliwym ·dowodem stałego rozwoju 
naszej pokojowej i dobrosąsiedzkiej współpra 
cy oraz jak najlepszych perspektyw na przY 

Obrady konferencji Komunistycznej Partii Bułgarii 
W dniu 8 czerwca rozpoczęły się w Sofii 

obrady konferencji Komunistycmej Partii 
Bułgarii; na ' którą przybyło 458 delegatów·, 
reprezentujących ponad 400 tysięcy członków 
partii. 

Konfer,ęncję zagaił członek Biura Poliiycz 
nego KC Komunistycznej Partii Bułgarii -
Georgi Damianow. · 

nej i zakłada pomyślnie fundamenty socja- szłość. 

lizmu. ' Szczególnie miło mi podkreślić cennY wkład 
Dzięki bezinteresowanej pomocy ZSRR o- niemieckiej delegacji rządowej i osobiś.eie 

raz wodza i nauczyciela całej postępowej ludz Pana wicepremiera Ulbrichta, w te ważne 
kości Józefa Stalina, bułgarskie masy pracu dla naszych narodów porozumienia. 
jące budują socjalizm dla dobra narodu i w Proszę przyjąć Panie Preeydencie, wyra~ 
imię 11trwa.Jenia pokoju na caiym świecie. mego szczerego szacunku i przyjaZ)lycb u -

Damianow zakończył przemówienie okrzy czuć, a dla NielJlieckiej Republiki Demokra
kiem na cześć Bułgarskiej Partii Komunisty tycznej i jej Rządu, oraz w szczególności Ula 

Naród · bułgarski - ·- oświadczył Damiancn~i cznej, WKP(b), oraz Józefa Stalina. jej młodego pokolenia. - życzenia sukcesów 
- wykonując uchwały V zjazdu partii i Po zag.,ijeniu, premier Wyłko Czerwenkow I i zwycięstw w ·walce o Nieincy · demokra.6Ji 
wskazania Georgi Dymitrowa, kroczy ·pew-

1 

wygłosił referat o politycznej organizacyj-, i pokoju. 
nie naprzód pod kierownictwem Koniitetu nej pracy Partii. (-) BOLESŁAW BIERUT 
Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistycz Obrady trwaj ą. ·warszawa, dnia 9 czerwca 1950 roku, 

,,Pokói w oparciu o ONZ11 

List i memorandu.m Trygve Lie 
do członków Organizacji Narodów Ziednoc.zonvch 

Sekretari.at 01."'ganiizacji Narodów Zje I z prze.prowadzony~h rozmów wyniósł oo si1l- o pertxak<tacjach Myrdala z rómymi rządami 
dnoczonych opublikował teks.t li:stu, wy- ne przekonanie, że Orgainizacj.a Narodów Zje- europeji&kimi w spra!Wie konieczności „dolo
.słanego przez sekreła["Za generaJnego dinoc7..onych jest i po~ostaje podstawowym żenia da]Mych wysH!ków celeni uwolnienia 
ONZ - Trygve Lie - do wseystkich crzynnikiem polityki :zagran icznej karżd.ego z międzyna.rodoweg-0 handlu od ogira.niczeń i 

S k • c:UQ!lków ONZ. t yoh nacr:-odów i że wmowienie efektywnych ;praktyki dyskryminacyjnej, hamującej obec-
U rOWe wyro I w liście swym Trygve Lie komunikuje, że rokowań w przedmiocie niektóry~h Diero.z- nie wólny obieg toWa.r.ów. . 

• • Ó p d oprac<J1Wał memocandum, którego celem je ~t sitr.zygniętych IJII'Oblemów może okazać się tze 'Drygve Lie końcizy swój łdst oświaQJczelnliem, 
W procesie Szpieg W W ra ze „osiąg,nięcie pokoju pr.zez ONZ" i że rnemo- czą możliwą. że ma on na uwadrze moilliwość oficjałnego 

W dniu 8 cze.rwca zakończył się w randum to osobiscie wręc,zył 2? kwietn~a ~r. Jest rzeczą ziupełinie jasną , że nie mama o- preedmawie'!llia swego memOTandiUl!l1 Radzie 
Pradze proce& przeciwko 13-tu zdrajcom prezyden;towi ,U5 A: Ti:u~anowi, .~8 kwietna si<ignąć w tej mien:rze jakJegokolwlek wido;:z- BerzipiecrreńSlbwa „we wł.ą1ściiwyim czasie" i że 

- prem1eTOw1. W1~k1eJ B:1;yitamn. Attlee; 3 nego postępu dopóty, d~óki wśród członków ziai&trzega sobie pxa'W'O włąćll:einia tego meimo-
i szpiegom. ma•Ja - prem1ewwi FranCJJl - Bid_a~t · 15 ONZ istnieją ostre ro7lbieżności dotyczące pr.o raindlum do tymczasowego poira:ą.diku dizienne-

Po przemówieniach prokuratorów, sąd' maja p~·emi~rowi ZSRR - Generałisslimuso- blemu przedstawicielstwa jedpego ze stałych go kolejnej sesji crtmerailnego Zgromadrrenia 
ogłosi! wyrok, skazujący Mi!adę Ho.rako wi Stalrn-O'Wl. l"ś c.zł0111ków Rady B~ieczeństwa - Republiki ONZ. 
vą, Jana Buchala, Olbrycha Peda i Zavi- Mialeim możność - ~ś·"'.~adc1Za w swym 

1 
- Chińskiej. Jest ruczą koniC<mtą uregulowa- * * * 

·,.,·a I'alandra na karp ć n11·erc1·. cie Trygve Lie -: ~mowie. p~ty _teg·o me~ nie tej S1Pra.wy. Se·1··-•- -'·a ... ONZ k---„ ' · 
' .,. -> morandu;m z wyze1 wyITT11enionym1 srzefanu . . =" ...... ~ ·• prze «= rown1ez praS'le. 

Józei Nestval, Jerzy Hei<lia, Franciszek rządów o·raz z itllilymi kierow.rriczyrni osobisto Trygve ~ie wsipomilna . w _tym ·!IBcie o ro.z- dlla op.ubl<ilkowama tekst memorandl\ll11 Try-
Preucil i Antonina Kleinerova skazani' ściami tych rządów - w tej liczbie :z sekre- I>O:wszechlll:iony;m .20 kwieitma 19o0 · r. _ape1u gve Lie pt. „O rz:a:gadlndeniach, które naileży 
zo&tali na dożywotnie więzienie. I t=m stallliu l!SA - Achęsonem:. miinis·~rem Międtzyn.a;r-odoweg~ Ce.e:rwonego. Krrzym ~o rozmaeyć prizy opraoowywamu 20-letniego 

Bed· · h H ' f I . y ~t ł 28 Spraw zagram~0nych W. Bryitan.11 - Bev:- SJtiron, ktore podip11saly kon.wencJe genewsk1e programu osiągnięcia pokoju prae!Z ONZ" • 
. ' ie. . O:s ica s <aza.n zoo a na <)r:: nem. ministn-em Spraw Zagranicznych Fran- o ob<ronie ofiar wojny, aby S/Vron:y te uczyniły Meimorandnmn ~czyi:na S!ię od Słów: „Jako 

lat Wlęziem~, Z?enec Peska - na -~<:> cii _ Schumanem. wiceipremieirem ZSRR - w s.zyg,tk'o, eo jest w ich mocy, celem osiągnię- . sekiretar~_generalny ONZ ji;stem głęboko prze 
lat, Jerzy Knzek - na 22 lata_. Fr.a~c.J:::z - Nkiłotowem oraz mirnistrem Spraw Za.granicz cia porooumi€'1lia w przedmiocie ~akarru bom- ~~any; ze Jest. r~czą kOJ?l~zną próba pod-
ka Zemmova - na 20 lat 1 Wo1c1ech nych ZSRR, - Wyis~yńskiirn. by aito.mowej. J Jęcia nowych WJ.elk1cll wYS'lłkow dlla;położenia 
Dundr - na 15 lat wieziehia. Trygve Lie twierdz.i w swym pismie, że Następnie 'l'ry~ve Lie p isiz,e w swYllTI 1iticie <Dalszv cia.E! na str. 2-ej) 
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list i memor ndum Trygve Lie 
kresu tzw. ,,iimnej wojnie" i pono'\1\'llego skie 
rowa.nia świata. na .d~ę, ttóra da Większą 
~ę na dług~aty pokej. A~ 
WZJn"OŻ<l>nia się niea:foofiei międzynM"'o1fowej 
.można ro2;Wiać, a gr.Ożbie powszoc1mej kata
gtrofy nowej wojny za.pobiec, jeśli zostaną w 
całej pełni wy-kt>nystane wszystkie możliwo
·ści .po;jednainia i ltnmt.ruktywnego umooni$tła, 
paknitu, ja:ki-e daje Karia N&rodów :bJedn•· 
ezonych. . 

Wykorzysta111ie h'Ch możliwości może w o
-statecznym wyriiku 2)a.pewndć pokój, jeśli .bę
d?:ie!11y obliczali, wierzyli i de.iałall w opar
ciJu n możliwość p~o~owego ~rspólistnienfa 
~kroh wielk.klh mocarstw i repre„ent<J
wanych pnez nie róż~ych systemów _ekono
micm.ych i politycrz.nych i _jeśli wie!kie .m?
carstwa przejawią gotowość pr:reds1ęwuęe1.a 
efektywnych rok1>wań --: ni<!! w duchu i.a.go
dzenia, lecrz; w duchu rooumnej · troski o wła
sne interes;v i w dU<:hu. 1Zdr?w~o ~z.sąd'.ku 
wise.ySttk!idl stron. Prrze_ds1ę~ęc1.a rz..1merZ:aJ~-: 
ce do 1Za;pewni~tia _zb10irowe.i samo~brony l 
r1'1'l;ma~te środłd reg1onai1n.e są w naJileipS!L~ 
w)'pad!m praedsiię..,..iv..ięcia1mi tyim<:~a~;'-'!~1i 1 

~.me przer.. S'i:ę nie mogą stanow1c JaKt~łk<ll~ 
wiek .trwarej tęk:Q·jmi. przeclwko moz:l!weJ 
wojnie. · t 

Jedlnym Ile środków ogólnych or~iz 1~ ru-
men.tem uni·wersałnym dia tzJ.1aczne·J ~więik:~O 
ści ludu.kości jest Organirz.ae}a Narodow Z:ie
dinoczonych. Cierpliwe, koustnikit~e .i _dru
g~ałe wykomyE;tywanie jej moilhW?~ mo 
że przynieść prawtle:iwy i trwały pok.01 pow-
ł!ll!OOhny. . · e · w .da•lsrz.y;m dągu memorandum p:r<JPOll!liJ ; 

1. p.rrep,rewiadtl.ani~ pe.ri"Gdyuznrch zw:ra.~ 
w Rad.z.ie Bezipiemenstwa z udz1~łem mlt;.1 -
~ów sipr~w iza:g.ranioonyeh, i:w..efow_ l'll? in 
ny<!b or.Jonków rządów, jak to pl."zeWlldUJą ~a 

kretal."JZOwi , iOlanie kon~ji u<:!':onych, 
których itlCml!IlOwy mogłyby zaipewnić źród:lo 
nowych idei w ~ini.e k.ontroli nad wszyst 
kimi postacismi borooi, niosącej masową za
gładę i przyczynić się do wykora:y'Sltywania 
energii atomowej w celach p31ro-jowyeh: to 
źródło idei mogłoby być następnie pr1..estu
dio·wane prnez komis1ję atomową ONZ. 

3. Nowe podejście do probJemiu pow~t.rz~ma 
IJ'J'ia wyścig•tł ~b.rojca nie tytko w .d7Jledz1nie 
bro•n.i atomowej, Ieez również w dziedzinie in 
nych pos.taci broni nJ'.Ofląoo.i tnas«>wą za«ła.dę 
ora.1; w d~edzhtie zbrojeń ldasyc:mych. .Jest 
reec'lą >koniecriną ożywienie rokm"'.'ań. i _do~o
żenie nowych wysiłków d>la :zinalez1ema Jak1e
g-0ś wspólnego gruntu. 

4. Wmo·w"ienie powaiinych wysiiłków dila o
siągnięcia por07illmienia o siłach zbrojnych, 
któce zgodnie z Kartą Nandów Zjednoczo-
03•cb ma~ być oddane do d~ozycji R~Y 
Bezpieczeństwa dla zapewnienia wykonania 
jej ucl1wał. . 

5. Pr;zyj,ęcie i stosowanie zasady, z.goome z 
którą nale•ży ro1ZJsądnie i słuszne dzia~~ć, ab:r 
jak na.j•siZybcieij osriągnąć pows.r.echnooc a;I?n 
kos-twa ONZ. W chwili obecnej 14 kr.a1JOW 
czeka na przyjęcie do ONZ. UWQż.am, że j~~t 
w interesie narodów tyoh krajów i Organlfla 
oji Narndów ZjednocrLonych, aby WSrl)"Sltkie 
one :rositały p.rzyjęte do ONZ, podobnie jak 
inne kraje, które w pmyszrości osiągną swą 
t11iepodiegrość. Należy wy.raźnie wisikallać,_ że 
rówinież Niemcv i Japonia zostaną por:eyJęte 
do ONZ, gdy tylko ~omaną podpi;;ane trakta
ty pokojowe. 

6. RQz.umny ~ praktyczny program pomocy 
technicznej dQa ekonQ:lllkz;nego r<nwoju i po
budzenia inweetytji na srieroką skailę pay 
wy,kori:ysitan~u wmelkich odpowiednich easo
bÓw pryv.raotnych, rządowyeh i nriędzY'I"Ul-

dowych. P()IW'i.ni.en t.o być program &tały i roz PRZYSZł,A LEKARKA: - W tym roku 
wi1jający się, na najbliż&zych 20 lat i na dal- otrzymała Pani maturę i po wakacjach prag
S'ly okres, program reaU~arty d•rogą współ- nie Pani wstanić do Akademii Lekarskiej. Jed 
(lt'acy w..szystkich rządów - c'tłonków ONZ, nocześnie zap.Ytuje Pani, czy dokcmała Pani do 
w Z111acznej mierrze popraez ONZ o·ra.z inStY'tiu- brego wyboru, wybierając zawód lekarza, któ
c,ie speejal:izowalfle. ry „ma tę ogromną zaletę, że daje kobdecie 

'1. Bardziej 17.decydowane komystanie WSl.Y· pełną samodzielność, a prócz tego nieo·gra.ni· 
st;kich raądów _ członków ONZ z 'instytucji czone możliwości fina;n..<>owe". Otóż wydaje 
sipecjałiwwanY'Ch i ONZ dila przyce;ynienia się nam się, że kierując się przy wybow;e zawodu 
- jak 0 tym mówi Kar.ta Na•rodów ZJednOC'Zo tylko względami natury fina.TIJs<>wej, popełnia 

Pani ogromną omyłkę, która w pTzyszłości 
nycih - „do zapewnienia wyiszej stopy · ży- może p·l'zede wszystkim zemścić się na Pa~1I 
ciowej, całkowitego zatrudnienia oraz wairun-
ków postępu ekonomieznego i sporecznego". samej. Tru<lno sobie przecież wyobTazić, żeby 

dobrym lekarzem był człowiek, którego za-
W daJ:sizym ciągu Jest mowa o lronieczno- wód ten interesuje tylko od strony zarobków. 

ści ~I'.arcia prz.ez ws.z)"S'tki.e· :r.zą<ly instytucji Radzimy ,;rewidować swój stosunek do życia 
8GJCCJJa.Ifaow.ainych oraz. o koniecizności człon- oraz poważn1iej zastanowić się nad swymi za-
~ostwa ;ZSRR w n!ektórych lub WS'ZJB•tkich · t · · kt' · t i· · p · 
mstytUCJach, do których ZSRR obecnie nie m eresowamam1, ore mewą; piwie am po
naileży. siada. A co do „ni~'>grc.niczonych możliwo:ld 

11. Zdecydowane i nieustaone l'Wiwijanie prac finansowych", jakie gwarantuje zawGd lekar
ONZ celem osiągnięcia bardziej powszechne- ski, to jest Pani w błędzie. Możliwości te są. 
g 0 przestrzegania i pos:zanawania praw czło- ograniczsme i to bardzo: smnienno·ścią i za.so-
wieka i Podstawowych swobód na. całym bem wiedzy lekarza oraz czymś jeszcze co lu
śwfocie. dzie popularnńe nazywają etyką, nie mówiąc 

już o przepisach adminis,traeyjnych reguluił· 
i. Wykomystywanie ONZ dla przymyn.ienia cych także i dochody lekał·za. 

się za pomocą środków ]:>Okojowych w miej- * * 
~ środkó-w Pl~emocy do roz.W?.iu kr~jów za ST. DURA: - Podajemy Panu adres łódz~ 
le.znych, k.Qllomalrlych l~b. p~olo.ma~n!OO., I kiej szkoły !Jicealnej, ktÓTa posiada wYdział 
aby ~tr.zymały one na św1e~:e. rowne mi.e:rsce. eleh.-trotechniczny. Jest to Państw. Szkoła 
Zdamen:i Tryg".e L1€ IlZ"ZeJSC1e od da~ych Techn. - Przem., Łódź, ul. Żeromskiego 115. 
~t~nkow wrza-iemnych ~u nowym powi:n~? O adresy innych szkół zawodowych proszę 
byc dokonane. „bez bu'l"Zlllwych przewrotow · zwrócić się do Dyrekeji Okręgowych, Szkole• 

.10. Czynn~ i systematy?Z:ne wykoi:zy~tywa- nia Zawodowego. W Ło<lzi DOSZ mieści się 
me wsiz.ystk1ch u.praw-men prrz.ew1d!Zlanych przy ul. Piotrkowskńej 125. 
praerz. Kartę Narodow Zjednocz.onych ocaz ca-
łego mechani=u ONZ ce.Jem praysp.iesiz.enia 
opracQ!W'ania pra·wa międz.yna11.'l:ldowego i sitwo 
rzenia w - przy~łości Olbowiątz.1Jjącego prawa 
światowego dfa powsrzechnej SjpOłeczności 
światowej. 

Przemówienie delegata ZMP 
na Kongresie młodzieiy czechosłowackiej 

t11tt ONZ i zasady procedmai.p.e, wrai: z d_ - N le Je I f b 
szym rozwi1jm1'\em i wykQl~ystywam~.m inz au o w sz o e ; w o rvce 

~hro~:w!~~·p~~~~~e:~ ~y:;~n1a ;~· Reforma szkol n ·1 c twa zawodowego 
Na kongresie Ozeclmsł-0wacikiego Zwłą17.i!m 

Młodizieży w Pradze wygłosił Pl."'lemówienie 
defogat ZMP - Stasiak, który podkreślając 
przyjaiń młodzieży polskiej 'i ce.eskie•j, powie 
drz:iał m. in.: 

rów międzyna-rodQWYCb ... Nie nałezy spodli: 
wał się, .7.e w każ.dym WYIP~?iku b~ą ?ne pro-

wadziły do ważmych decyz;.i1:_ na1ezy 1e,;"'Yk?· Dwukro1n·1e • •. •ce1· techn1·ko· w n1·z· w roku ub1·eałym rz~tywać dla kons>Ul'tacji, w1~.g,za ce.ęsc kto- ~ 6 
r;di będzie prowa-d!':-Ona nieoficjailnie w toku . , . . . 
prób oo•ią,gnięcia postępu w d-ziedzinie zawar W . op~rc1u () doswtadczema Zw1ą.zku stopniu kwalifi.kacji zastąpią obecne li-
ci;a P<JIOOll'JUmienl:a odnośnie S(pOrnyoh ap.raw, I Rad'ziecklego, CUSZ przeprowad!!a reor- c.ea I i II sto;mia. Nauka w tych szkołach 
dJ.a. wyjaśnienia nielPOro.zu~ień_ i. dla przygo- ganizację szkół zawodowych, ktora urno trwać będzie 4 lata (w d1awnym systemie 
t.()wywania n-0:wy-ch pr.ze~s1ęwzi~, kto.re mo- żliwi szybsze i szersze szkolenie kad'f. trwała 5 lat). 
ia wzmóc .szanse za.warc~ okre~l0<n~~o poro- Nowa struktura organizacyjna ustala Do szkół obydwu stopni przyjmowane 
m.mieni.a na da&ych. p~siedzema-ch. . . jednolity system szkół zawodowych l i li 

Zdanie.m _Tr:vgve L1e, Jest ~et;zą kome~j stopnia . Wfckwalifikowanych robotników będą osoby, które ukończyły 7 klas szko
„zapewmeme dalszego roz:woJu !lll"<Jdków, Ja .... , . -. . t _ ły podstawowef. Ponadto utrzymane bę~ 
mi dysponu.ie ONZ dla celów akcji mediae.yj ~ędą kszta city szkoły I stopma, zas ępu dą 2-letnie szkoły Il stopnia dla tych 
nej i pojednawczej, włą~jąc tu przywróce- iące dotychczasowo szkoły prremysł~y.re, uczniów, którzy zdecydują się poświęcić 
nie sysitPmatycznej pcaktyld nieoficjalnych publicrne średnie szkoły zawodowe, gim- studiom zawodowym po ukończeniu 9 
konsultac.li m:ędzy prnedst.awicielami Dię- nazja i licea [ stopnia. Szkoły te dzielą klas sz,koły ogólnokształcącej. 
dl! wi~lkich mocairst;w .or3JT., _-.w:nowien1e p;ó~ s.ię na szkoły dla młodzieży pracująrej 
o,"'lągmęc1a f>Oi'Ozum1e?1.a mnęd:i;y ~ystkmu zawodowo oraz dla niepracujących. W Dzięki tej reformie skracającej czas 
wit>lkan1 mocarstwami o og.ramczenm wyko- k I h dl! . h ml ·d, i·e. zd-o- nauk· . zw1"ę'Ksza1· !'.lCeJ· z11aczn1·e przepu 
rzyslywana prawa vet.a przy poko.}owym re- sz· o ac a pracu1ącyc o z ~ . . , I 1 . ·1 . , -

gulowaniu spraw w Radzie Be2pieczeństwa. bywa praktykę zawodową w z.~kła<lzie stowość szkół przewiduje się w Planie 
2. Nową próbę osiągni~cia postępu w spra- szkolnym i w zakładzie produkcp, a na- 6-łetnim zwiększenie ilości ahsolwentów 

wie utwonenia międzyn~ooęweco systemu ukę tooretycmą w s.zkole. W szkołach szkół zawodowych II stopnia (diających 
k'?"troli energii a'?~oweJ, który_ pozwoli na d:Ia niepracujących młodzież odbywa stopień technika) o 172 proc. w porówna 
Jtrzesu;kOlhenie w JeJ ~.as~osowa;•uu w ·celach praktyczną i teoretyczną naukę w szko- ńiu ze stanem z 1949 roku, przy czym 
"".0JeMych, a prsY'?2Y"t aie do .leJ zast<isowa.- Je najwydatniej wzrośnie liczba absołwen-
n1a w celach pokoJowycb... · ~ . l t h · t • k 'ł k t ł h k dr d'l 

Jedna możliwość polegałaby na tym, aby , . Szko.ły II stoprna, ~s~ta q •ce ee m-
1 

ow sz o . s~ a _cącyc nowe a . y 1 a 
Ra.da Bez.ipieczeństwa poleciła generalnemu se KO\V i 1.nnycb pracowmkow o podobnym przemysłu i gormctwa. (n) 

Codzźeruw rw10elka „Expressu" Halim 

LISTY 
Zapytuję głosem wielkim: czy poczta . sujemy na niej adres i rzucamy w prze

nie jest wspaniałym wynalazkiem, kapi- strz·eń. I tak nasza dusza leci przez pola, 
talnym dobrodziejstwem dla ludzkości? iąki i lasy, aż wreszcie padnie na inną du 

Nie mówię już o telegrafie i telefonie. sz~ - otwartą, czekającą. 
Nii! wspominam· tu o aparacie telewizyj- Powiedzcie, czy to nie jest szczęście, 
nym, przy pomocy którego będzie można zwłaszcza teraz, w okresie urlopów i wcza 
przenosić na odegłość nie tylko słowa i sów, kiedy te i ci, których kochamy, znaj 
myśli, ale również nasze fotografie. dują si.ę od nas z dala, a my pragniemy 

Jeszcz'e trochę, a również i ten wynala posłać im nasze dowody pamięci... 
zek zabłądzi popod wiejskie strzechy, da 
jąc ludzkości szczęście· i pełnię zadowole Adam Sałaciński bawi na wczasach w 
nia. kotlinie jeleniogórskiej. Mi.eszka w domu 

Tak więc dramatyczne słowo „rozłąka", wypoczynkowym. Żarcie doskonałe 
dzięki któremu nasi romantyczni poeci żartów całe mnóstwo ... no i sporo przemi 
stworzyli tyle arcydzieł, zniknie ostatecz łych znajomości: wiadomo, i wczasowicz 
ne z naszego słownictwa. musi się wyszumieć ... 

Ale tymczasem musimy zadowalać się Onegdaj wybrał się Sałaciński na Śnież 
pisaniem listów i błogosławimy pocztę, kę w towarzystwie dwóch miłych pań. Je 
dzięki której możemy przenosić na drugi dna była brunetka, druga blondynka. Sa
koniec świata nasze tęsknoty, zapewnienia łaciński był jak ów osioł z bajki Fredry: 
o przyjaźni i wyznania miłosne... nie wiedział od której zacznie, aby· poflir 

Jakże szczęśliwsi jesteśmy od takiego tować smacznie. 
naszego, powiedzmy pradziada, miesz.kają Po wieczerzy siadł w hallu, a że obie pa 
cego w Ozorkowie, którego ukochana ba nie udały się wcześniej na spoczynek, 
wiła w Krakowie czy w Sandomierzu młody człowiek, nie mając nic lepszego 
Jeśli taki wyżej wspomniany przez nas do roboty, przypomniał sobie, że od daw 
pradziad był człowieki·em uczuciowym, na, nie napisał już listu do Jadwigi. 
jak bardzo musiał się niecierpliwić, cze Siadł więc przy stole i zaczął pisać. 
kając na odpowiedź, na swój list miłosny „Moja najdroższa! 
który mógł być w drodze przez wiele, Jest teraz głucha noc, spowita w gęstej 
wiele dni! mgle. Siedzę samotnie na skale i przysłu 

My jesteśmy w znacznie szczęśliwszym chuję się wyciom wichru. Wydaje mi się, 
położeniu. ze w jego poszumie słyszę słowa: „Gdzie 

Dzięki błogosławionej poczcie wszystko jesteś. Jadwigo, gdzie?". 
się macznie upraszcza. Po. prostu bierze- - Wstęp jest wspaniały - pomyślał 
my kawałek duszy, wkładamy ją do kopar Adam, nie Mickiewicz, i pisał dalej. 
ty, kopertę zaklejamv sfarann.1'4!!. wviDi- „Smętna pajęczyna osnuwa skałę, na 

której siedzę, a w moim sercu rodzi się 
tęsknota: Ach dlaczegoż nie ma cię tu przy 
mnie, moja ty wybrana z tysiąca. 

A propos tysięcy: jest tu mnóstwo pięk 
nych pań, ja jednak nawet ?\ie wiem do
kładnie, jak wyglądają, bo na żadną z 
nich nie zwracam uwagi. Bo i .po cóż, za
pytuję? W jakimże celu? Przecież mam 
ciebie, ubóstwiana, która jesteś dla mnie 
wszystkim. Napisz więc do mnie jak naj 
rychlej, albowiem list twój będzie dla 
mnie tym, czym kropla rosy dla usychają 
cej z pragnienia lilii polnej". 

Napisawszy powyższe słowa, Adam ra
dośnie zatarł ręce i pomyślał. 

- No, udało mi się! 

Jadwiga była bardzo zadowolona ze 
swoich wczasów, które spędzała nad mo
rzem. Dziś j·ednak ma poważne zmartwie
nie. 

Wieczorem miała się udać gdzieś na ma 
ły dancing, a teraz ubrawszy sukienkę, 
skonstatowała z przerażeniem, że nie mo 
że jej dopiąć. 

- Utyłam - pomyślała - oto są skut 
ki mojego nadmiernego obżerania się ... 
Co się ze mną stało? 
W-eszła zarządzająca. 
- Jest dla pani list! 
Jadwiga rozerwała kopertę i w mlarę, 

jak czytała elaborat Adama, twarz jej 
roz.,jaśniała się. 

- Tak, to jest prawdziwa miłość! Na
pisał 28-ego to znaczy przedwczora;, a 
ja jrtż dzisiaj dostałam jego list ... Poczta 
to jest jednak rzecz wspaniała. Gdyby nie 
ta instytucja, nie wiedziałabym wcale, że 
Adam tak bardzo mnie kocha i tęskni z.a 
mną. Trzeba będzie odpisać mu! 
„Najdroższy Adasi.u! - pisała po chwi 

ll. - Pogody są piękne i słoneczne, leez 

„Łąc.zy nas nie .tylko wsipólna sąsiedrz.ka 

granica, nie tylko zadeśniające się wciąż wię 
zy gospodarcze i kullturalne. Najmocniej i 
najtrwa~ej łąozy nas ~marsz nas2ych narodów 
do soojaJ.irl.lmu, najmocniej i naj-trwale>j łączy 

nas praca wsrz.ymkicll młodych świaita, wal
ka o wkój, najmocniej i najtrvvalej łączy nas 
głęboka miłość do Wielkiego Stalina, wudża 
i na1.lcrz.yciela walczących o pokój i ~iraw.ie

dliiwość. 

Wielkiemu Stalinowi, bohaterskim narodom 
radzieckim eawdiz:ięczamy wylZ:WQ.len:ie na
srz:ych krajów - Polski i Czechosłowacji. U
kochanemu Stal'ino<w.. i be>hate·rsikim doświad 
CIZein.iom młodej gwardii budoiwn.iczych ko
munirzlmu, W~ch.zw:iązk-0\vemu Len:i>nowsikie 
mu Komsomołowi zawdzięczają nas:ze organi
zaoje młod,zieżowe umiejętność 'Zwycięskiej 

walki Il. reakcją i radosny trud budownictwa 
soojalizmu. 

Dlatego jesteśmy razem, my, młodzież ]:>Ol
s.ka i młodzież czechosłowacka. Dlatego każde 
wasze ziwycięst.wo jest naszynn z:wycięst~m i 
każde nasrze zwycięstwo jest wasz.ym rz.wycię
stwem. 

cóż mi po tych wszystkich cudach przyro
dy, jakie mnie tu otaczają, skoro nie ma 
cię przy mnit!! A czym jesteś dla mnie 
uprzytomniłam to sobie dopiero teraz. No 
cami nie mogę sypiać, formalnie nie mo
gę jeść ... Chudnę "?>' oczach z dnia na dzień, 
tęskniąc niepomiernie, tak że wszyscy się 
nade mną litują. „Czy pani ma jakieś 
zmartwienia?" - dopytują. się mnie. A 
mnie tymczasem pożera miłość i tęskno 
ta za tobą! Ta smutna resztka, która .po
została po twojej kwitnącej ki€dyś Jadwi 
dze, przesyła ci moc najserdeczniejszych 
pocałunków". 

Jadwiga przeczytała list i doszła do wnio 
sku, że jest niezły. Uczuła melancholię 
na myśl, że piękne to dzieło jej natchnie 
nia przeczyta tylko Adaś. 

- A może skoro ci dwaj panowie nie 
znają się zupełnie, przepiszę list, i poślę 
go również Wackowi? - zastanowiła się 

zaraz potem napisała. 

„Najdroższy Waciu! 
Z tęsknoty za tobą nie mogę sy:piać, nie 

mogę jeść. . . Z tęsknoty chudnę z 
dnia na dzień wzbudzając ogólną litość: 
„Czy pani ma jakieś bolesne zmartwie-
ni•e?" dopytują się mnie. A mnie tymcza
sem pożera miłość i tęsknota za tobą. Ta: 
smutna, rasztka, która pozostała po two
jej kwitnącej kiedyś Jadwidze, ;przesyła ci 
moc najserdeczniejszych pocałunków". 

Zakleiła obie koperty i wrzuciła w prze 
S"t;rzień kawa·łek swojej duszy, która pole-
ctała prze~ pola, łąki i lasy, aż wreszcie 
padła na mną duszę - otwartą, czekają
cą. 

Powiedzcie sami, czy dla nas, biednych 
rozłączonych, poczta nie jest cudownym 
wynail.azkiem? 
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PRZY&ODY I WACKA ~„. 

r 

WACEK: - Nie ciągnij tak mocno! I WACEK: - Masz lądowanie!... Spa-1 
Nogę mi unviesz!... damy na zlama.nie karku! , 

WICEK: - Nie ciągnę, tylko się trzy-1 WlCEK: - Al·e d.lacze,52,'o? 
mam! Cierpliwości! Widzę, że z ara~ bę_- . WACEK: - Zaczepiony byłem za koh I 
diziemy lądować... f!•terz, a ten si.ę rozerwał!... · 

WACEK: - O rety! Do morza? ... 
WICEK: - ł..adne mi motze! 
WACEK: - A co to jest? . 
WISEK: - Zwyczajna gnojówka! 
WACEK: - No to winszuję!.„ 

I WACEK: - Pomimo wszystko chciał-
bym jeszcze latać, a ty? . 

I 
WICEK: - Przyznam ci się, że i j.a 

mam wielką ochotę! 
OB.: - Co tak śmierdz,i?!. .. 

Naszvm zdaniem Aby nie by/o niespodzianek..: . , · 

T~~łe!e~t~!!~~a~y~~!'~~.- Remonty budynkow· szkolnych Ponieważ nie gram, ·schowałem je do szuflady . 
i leżały. Ale w poniedziałek ma imieniny mój , 
przyjaciel - Onufry • .Cóż lepszego jaJk dać mu 
właśnie owe ka.rty. 

1e!e~~ćj:=a~~ t3!~ :r:u1l!t::i7!~:.0:~ muszą być· w tym roku lepiej rozplanowane niż w roku ubiegłym. 
takie specjalne pudełoozika. Z tektury. Widlzła T - k b d 
łem na wystawie jednego ze sklepów CZPP. - erminowe WY onanie ro ót na1"ważnie1"szym za aniem 
Cena - 90 złotych. 
Przechodząc obok sklepu PSS nr 601 przy Podorbnie jak w Iatach ubieg-łych, okr~ więc będzie poważny ohowiąz.ek szyb- przed wakacjami (po raz pierwszy w to

ul. Pimrkowskiej 43 zauważyłem podobne pu- przerwy w nauce wykorzysta się w rb. szego doprowadzenia budynków s.zkol- dzi!). Już w przyszłym tygodniu rozpacz 
dełecziko. Wszedłem. Takie same, tylko okle- na remonty budynków szkolnych. Fakt, nych do należytego porządku. Obowią- ną się .roboty w 17 szkołach, 3 przed- · 
jone innym papierem. 1 jeszcze obrazek na że decyzją Prezydium Rad!y Narodowej zek, .przyznać trzeba, nie jest tak łatwy szkołach i 1 domu dziecka. Drugi "tur
wieuchu. Cena -

381 zł. polecono Miejskiemu Przedsiębiorstwu do &pełni.end.a, zwłaszcza że i plany r~- nus" przedwakacyjnych remontów roz~ 
381 zł za papierowe pudełliio to trochę zadro Bu<lJowlanemu zwrócić w tiipcu i siern.n·iu montów ob1.(Cły większą ilość budynków, pocznie się mniej więcej po tygodniu i 

go. Zrezygnowałem więc i pos.zedłem dalej. Da r· ~ b 'I 15 b kt, 
leko' jednak nrie zaszedłem. Tuż obok przy ul. główną uwa1gę na na te właśnie remon- niż poprzednio przewidywano. o ejmie ogo em o ie ·ow. 
Piotrkowskiej 45 mieści się s1kłep „Domu książ ty, świ.a!{:!iczy najdobitn:iei o tym, jak Po dokonanych jesz.cze na początku te- Tak wczesne rozpoczęcie robót może 
ki". Materiały piśmiene, a obok - na. wysta>- wielką wagę. przywiązuje się do tego za go roku wizjach lóka~nych, zakwalifilrn- być poczytywane za niemały sukc<es Wy
wie - pudełeczk<i do kart. Talkie samo jaik w gadnienia. · wano ostatecznie do remontu 108 budyn r!ziiJ.łU Oświaty .zwlaszcza że trzeba się 
PSS-ie. Koniec bieżącego roku szkolnego przy ków szkolnych (a nie 4 t, jak ptojekto- było starać o to, by prowadzenie prnc 
· Kolorowy papier, obra.zek. Tylko eeDa - pada na dzień 23 czerwca. Waka<:je tym wano), 27 przedszkoli oraz 4 domy dzie· remon!.owych w ża~ym wvnadku nie 
mowu inna. Założę się, że nie zgadniecie. będ ·A..t k . k 't nvl • k przeszka-Ozało trwa_1·a.ce1· 1·eszcze w tych 

975 zł. Słownie - dziewięćset sied1enutzie- razem ą Jt:'l.lna meco ro sze, i;uYZ c a. 
siąt pięć złotych. początek następnego roku szkolne.go wy Wydział Oświaty, chcąc S'ie wyzbyć szkołach nauce. Skoro więc Wydział do-
Mogę jesreze 71rozumieć, że oklejeniie p.u· znaczy się prawd10podbbn:ie na dizień 24 swoich dotychczasowych błędów, przy- ko.nał ostatecznie tego „wyczynu", to i 

dełka innym papierem i naklejell!ie kolorowego Sieripnia, a nie na 1 września, jaik to było stąpił w tym roku o wioele wcześnie.i -do i\.1PB musi z kolei dołożyć wszelkich sił, 
obrazka podraża jego cenę z 90 na 381 zł. Jaik do tej pory. prac przygotowawczych, skut!dem czego aby remonty odbywały się jak najspr;nv 
jednak jest możliwe, aby takie same pudełko z powodu sforóconego okresu feriJ let- część budynków szkolnych i innych tnoż niej .. 
kosztowało w jednym sklepie 381 zł a .,.. dru- nich n-a wyikooawcy robót spoczywać na będzie zacząć remontować jeszcze Z dotychczasowego stanu prac tochni-
gim, oddalonym od poprzedniego 0 kilka kro- cznych nie za.no.si się jednak na to, aby 
ków - 975 zł, pozostanie dla nurie mi. zawsze 
taJemn•cą. (a) .·Świ'ez'e pi'e·czywo W s'wi'o_ta . akcję można było rozwinąć jak należy. 

"t żeby remonty szkół łódzkich, przedszkoli 

Uwaga~ rocznik 19431 Sk' lepy otwarte w n·1edz·1elę ~;i~~1ót~ejdz1~~ao :le~:~f2ć~i~za~;u~i 
Z t '7 • • d k I bezwarunkowo przystąpić do pracy na.l-

a rz .Y miesiące O sz 0 Y . ~alej 26 czerwca. Oczywiście, mowa tu 
Od przyszłego roku szkolin~o obowi.ą . zaopatrzone sq we wszystkie pokupne artykuły o budynkach, których nie przygotowano. 

zek powszochn~o nauczani.a obejmie z d<> remontów przedwakacyjnych. 
kolei <lizie.ci, urodzone w roku 1943. Ro- Wracając wiecwn~m do domu, naipo- ka skl<?pów, które czynne będą qd godz. Co się tymczasem okazuje? Otóż na 
dzice ich otrzymają wezwania już w tykamy często sklepy, w których mimo 9 do L5. Jutro sklepów tych będzie dzie- ngólną ilość 139 obiektów, umieszczo· 
tych dniach i na 1ch podstawie będą się późnej godziny pełno jeszcze klientów. więć. Będą to placówki przy ulicach: nych w tegorocznym planie remontów, 
musieli zgłosić w miejscu i czas'ie, wy- To placówki spożywcze MHD, otwarte do Odyńca 13, Rzg-owsikiej 16, Abramow- sporządzono kosztorysy zaledwie dla oko 
2'.llaczonym na wezwaniu. ('bk) . godzi!Ily 22-ej. Takich dwuzmi.aniowych skiego 29, Dąbrowsfoi~o 59, KiJUńskieg-o Io 50 budynków. Wydział Budownictwa, 

.lak zwiększyć produkcję cegieł? 
Narado pracowników ceramiki czerwonej 

Dziś o go<l'l.inie 10 w świeblicy Zw. Za.w. 
Prac. Budowlanych, Ceramic:oo.ych i Zawodów 
Pook.rewnych, od1będzie się na.rada sekcjti cera
miki czerwonej. Celem nara.dy jest oonówie
nie nowych metod pracy, sprawa zab~piecze· 
nia wykonania pla1nu produkcji cegły i pod
jęcie zobowiązań długofalowych. 

W naradzie weźmie udział aik:tyw rolbotnfoz,y 
cegielń okręgu łódz.kiego oraz przed~awiciele 
dyrekcji Zjednoozenia Cei1amiki C2lelrWonej. 

(L) 

sklieipów, czynnych bez· vnerwy przez 113, Stalina 52, \Jv'.'ięckowskiego 22, który te kosztorysy sporządza, zaniedbał 
cały dzień. mamy już w tej chwili w Piotrkowskiej 128 i Nowr:>tki 91. nieco sprawę, gdyż ódpowiednie ma
Łodizi osiem. W na·jbl:iższym czasie Sklepy oitwarte w nied.zielę zaopatrzy teriały otrzymał już w lutym i marcu. 
MHD przedłllży godziny handlu w trzech f';ę we wszystkie najba1rd~iei pokrnpne Obecnie będzie się więc musiał bardziej 
da1lszych sklep.ach. W ten sposób w każ- artyikuły, tak aby robotnicy, którzy nie przyłożyć do pracy, aby nie popsuć szy· 
dej dz.ie!nky można bę<lzie z.aQłPa·kzyć ma ią czasu na zakupy w oi~u tygodnia, ków MPB. 
się w potrzebne a1rtykuły do późnych go- mogli zaopatrzyć się we wszystko w Jeśli zaś chodzi o Miejskie Przedsię
dziin wieczornych. dzień wolny odi pra.cy. Każdy z tych biorstwo Budowla.ne, winno ono zawcza 

Niezależnie od tego, począwszy od ju- skle1pów sprzedaje ta1kże świ!eże pieczy- su ułożyć sobie prORram - „kalend'a-
tra, MHD otworzy w każdą niedlzielę ki!- I wo. (m) rzyk" r-0bót w poszczególnych o·biek

Jutro - do Spały! 

Studenci jadą na wycieczkę 
Turniej sportowy i zah-.wy taneczne-głó

wnymi atrakcjami jutrzejszej imprezy 
.M:ały Zygmuś ]>OC'i się nad wypracowaniem Organ;zacje studenckie przystą'PiłY po zorganizowanie turnieju sportowego, w 

pt. „Człowiek". Oto wyjątek: raz pierwszy do akcji „wczasów niedziel którym poza siportowcarni AZS udlział 

tach oraz przy~otował na obydwa mie
siące letnie odpowiednie kadry praic01w
ników, na1gromadzić materiał budowla· 
ny itp. W ub!e~ł)mń roku akcja rnmon
tów szkół kulała pod tym względem bair
dzo wyraźnie. Pracują.cy ofiarnie robot 
nicy, mimo samorzutnej pracy nawet w 
n:iedizie!e, nie zdołali naprawić błędów 
kie'rownictwa. Skutek był ta.lvi, że w kiJ
lm budynkach roboty ornwad'zono jesz
cze we wrześniu. Uniemożliwiło to podję 
cie nauki w tych szkołach. 

- „Przez ciało człowieka przechodz,i dłu- nych". dostępnych dla s!uchaczy wszyst- wezmą kluby: Widzew, LZS oraz Związ 
gi kij, zwany kręg1l'słupem. Na jednym jego kich wyższych uczelni łódzkich. Pierw- kowiec - Tomaszów. Kluby te miały or
końcu siedzi głowa, a na di·ugim końcu my szy pociąg z wycieczkowiczami odjedlzie ganizować turni.ei w Tomaszowie, dowie 
sami siedzimy.„" * • * jutro do Spały. dziawszy się jednak o przyjeździe stu-

Zbiórkę uczestników wvcieczki wyzna- dentów, postanowiły urzą.dz.i.ć w$'J)Óilną 

8 
~ą!~.lkowi nie wołn? l>~~ić„papi~rosów. ~l czono na jutro - godz. 8.15 na dworcu imprezę w Spale. 

Do rozpoczęcia tegorocznych ·robót 
remontowych pozostały jeszcze tylko 
·dwa tygodnie. Okres ten należy więc 
wykorzystać na odpowiednie zaplanowa
nie i przygotowanie robót, aby później 
nie było żadnych przykrych niespodzia· 
nek... (kł) '!- e a trud!''°. odzwJc.zaic .. z~na Jego. poszła choi'eń=-1<im ad·zie też wszyscv otrzyma- W n.roaramie imprez sportowych Zina·-

w1~ do przy1ac1ela, ktory oswiadczył, ze prz . , • ,.., · · ł, · d , "': !"' 1 • ' • · · .1 
kona ostatecznie E!!belka 0 szkodliwości pa· !:J bilety. Kto 1eszcze ni~ zg os1ł swego ą się. siatKoWKa, piłka nozna, szerm1er· N d d 
lenia. uczestnictwa, może to uczynić dizisiaj d!o ka i pływanie. Wieczorem nafomiast od~ ara a aospo arcza 

- P.o\~iedz ;no - pyta przyjaciel. - Jak !>!O<lzinY 14-ei w komit€cie uczelnianym będzie się wspólna zabawa taneczna, na d.b • 6 . . . . 
długo zyJe. slon? ... . ZSP przy ul. Jaracza 7 (lokal dawn. której wystąpią zespoły artystyczne WYż O ywa się dz1s1a1 w Lodzi 

- NJ~ wi~dn.1 :·· OkAolo1 sktu lat •... " Zd . „Bratnia ka"). o;zej Szkoly Aktorskiej. Dziś odbywa si" w to.dz
1
· 

11
arada a·kty· 

- •O w1 z1sz.„ o omoty"a. „. , awa·I p , · I· · d j T · I t ( · d k t · t · J [ " 1 
loby się, że .lako wieksza od słonia I silniej- ro.gram . wy.ciecz <J zap~:via a s ę . anim <OSZ em pr.ze1az . 0$Z U Je Y - wu gospodarczego naszeg·o miasta z 
sza, bo z żelaza, po\vinna żyć dłużej. A jed· -.~·spa~1alc. n1ektore z atrakcJ1 będą. na~ 11\0 300 złotych) .. mozna. &ię wiec będzie udziałem przedstawi.cieli Min. Handau 
nak już po dwudziestu latach .Jest do niczego„. wd f dmnwane przer. studentow Wyzsze] doskonale ubawie. Wy1azdl ze Spały do Wewnętrznego KL PZPR. ' ; Pre?.Ydium 
A dlaczeg·o? ..• Bo lokomotywa pali' Szkoty Fi.lrnowe1. P;·zewidui~ sie m. in. Lodzi nastapi o g·od'z. 20-ej. · (ks) Rad'y Narodowej. - -

•• 
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w Parku Ludowym na Bielanach wre praca. IW Junak 
Paweł Wolik wyrabia 660 procent normy 

SygnaHzac_ia świetłna, jaką montuje 
się w Łodzi przy zbiegu ulicy Piotrkow
skiej z Daszyńskiego i Narutowicza, 
wzibud:rn zrozumiałe zainteresowanie 
wśród przechodniów. Te dwa skrzyżo
wania, to przecież tylko początek. W 
przyszłości podobne słupy staną we 

wszystkich bardziej . ruchliwych punktach 
Piotrkowskiej. 
Doświa·dczenie Warszawy wykazuje, 

że syg-nahzacja świetlina przyczyni.a się 
wyda.tnie do usiprawnienia kierowania 
mchem ulicznym. Toteż obecnie i w 
Warszawie przystępuje się dto tnstailacii 
dalszych sygnałów, tak że w ciągu 
trzech miesięcy zaopatrzy się w nie sie
dem najbardziej ruchJ.iwych punktów sto
licy. Warszawa rcśnie ... 

Jeszcze w roku bieżącym zakończy się 
całkowicie prace przy budowie osiedla 
Mariensztackiego. Przystąpiono tu już 
do budowy ostafoiej serii domów, obej
mującej siedem kamienic przy ul. Fur
mańskiej oraz dom mieszkalny między 
Furmańską a Dobrą. - Oprócz miesz
kań, znajdą tu pomieszczenie - klub, 
żłobek, dom handlowy oraz dom spo.łe

(k d . I sn ) Zreszta i drugi Drzod<ownik - Józef 
orespon encia w a o Grunt, który stoSU!e metodę pracy Wo-

nrie tu park, przeznacwny dla mieszkań
ców Mariensztatu. 

W ogóle przy budowie nowej Warsza
wy duży nacisk kładzie się na zwiększe
nie ob::;zarów, zajmowanych przez parki 
i zieleńce. Pisaliś.my iuż uprzednio o bu
dowie na Bielanach wielkiego Parku Lu
c!.owego. Pracuje tu oprócz drużyn ro
botnici:ych także i mkldlzież SP. Szcze
gólną wydajności~; wyróżnia, si~ zespół 
II bry~ady turnusowej, w ktore1 szere
regach znajduje się w~lu me jonalizafo
rów. 

Racjonalizacja nie polega przecież je
d1ynie ·na usprawnieniu działania jakiejś 
maszyny czv warHtatu. Racjonalizacja 
- to także usprawnienie zwykłych co
dziennych czynności. Przez drobną nie
raz zmianę w sposobie samej pracy moż 
na wydatnie skrót:ić czas jej wykonywa-
nia. 

Jest tu na przykład Paweł Wo!ik, który 
przy karczowaniu drzew osią~a 660 
r>ro.c. uormy. Wiemy wszyscy, że karcza 
warue nie jest łatwą pracą, a osiągnięcie 
tak wysokiej normy jest wynikiem god
nym pochwały. Woli.~ doszedł dlo swoich 
sukcesów dzięki własnej pomysłowości. 
Obmyślił on po prostu nowy system pod
kopywania korzeni drzew, który mu zna 
komicie ułatwia pracę. 

W czorojsza sesja wyborcza 

lika, dos7edł już dzisia i do 525 proc. nor 
my. Junacy Józe·f Zieha:-y i Alfons So
wa, z[jtrudni€ni przy niwelacji, opraco
wali. własną metod1ę wbijania klinów w 
~wardy grunt skarpy. Dzięki temu oby
dwaj chłopcy wyrabiają przeciętnie 420 
proc. normy. 

Rez1Jltai.em tej pracy S"J wyniki całej 
f:rygady, która dzięki drobnym i nieraz 
zdawałoby się nic nie znaczącym pomy
słom, wykonuje przeciętnie 175 proc. 
normy. 

Trwaj9 też prace przy wykończaniu 
robót na No\vym $wiecie. Na odcinl~ 
o<l Ale; Jerozolimskich do Smolnej po
wstanie tu specja-Iny pas parkingowy i 
zieleniec. Całość stanowić będzie elek
towną i malowniczą oprawę wjazdu na 
Nowy Swiat. 

Nowy Swiat jest już prawie całkowi
cie odbudowany. Po c.bu stronach ulicy 
wznoszą się miłe d!a oka świeże fasady 
kamieniczek wyglą~ających ia.k na sta
rych rysunkach. W ziejących jesz.cze pu
stką m:ejscach powstaną w tym roku no
we kamienice. Pierwsze z nich staną 
pod dachem już za kilka miesięcy, na
stępne. wśród' których zna idu je się także 
ł:ardzo dawniej J}opularny Pasaż Italia, 
go.towe będą w terminie póiniej-
szym. (n) 

P r e z y d i u m O R N Ł ó d. ź -P ó ł n OC 
zacieśni współpracę z mieszkańcami dzielnicy 

Wczoraj odbyło się plenarne posiedze
nie i uroczysta sesia wvborcza Dzielni
cowej Rady Narodowei Łódź-Północ. 

Na ·_-;1stępie dotychczasowy przewod
niczący DRN-u ob. Martyna złożył spra
wozd:ame z dzialalności rady w ciągu 
ubiegłvch dwóch lat. · 

O µracy Urzędu ~tarościńskiego w 
tvm oi-.:resie mówiła w-przewodniczący 
Prezydium Rady Naro-dowej, dawny sta 

państwowej. Następnie przystąpiono do 
wyboru nowego Prezydium DRN-u. 

Do Prezydium wybrano: jako prze.wod 
niczącego - Z. Paforow<}, jako zastępcę 
- J. Bakowskiego, sekretarza - Fr. Do
hieckiego oraz członków prezydium H. 
Solarek i Wł. Bordańskiego. 

„LeeitymacJa partyjna'' 
na ekranach kin łódzkich 
Młoda robotnica Maria jest dumna ze swo1e1 

legitymacji partyjnej. Uważa jq za swój najwięk 
szy skarb i strzeże pilnie. Jednakże pewnego ra::rt 
zauważyła z przerfłi;eniem, że legitymacja jej 
znikła„„ 

Wnet potem skonstatowano, że przy pomocy tej 
legitymacji chciała się dostać do Komitetu Cen
tralnego Partii kobieta, szpieg jednego z kapitali 
styc:mych państw. 

Wszystkie poszlaki przemawiają przeciu:ko Ma 
rii. Jeśli nawet nie była wspólniczką uwię:ionej, 
wina jej i tak była wielka. Dlaczego pozwoliła, że 
legitymacja jej wpadła w ręce kogoś, kto pracuje 
przeciwko Państwu Radzieckiemu? Maria zostaje 
usw1ięta z partii. Ale tym samym nie wyjaśniono 
tajemnicy zniknięcia jej legitymacji partyjnej. 

I właśnie treścią interesującego film1i „Legity
macja partyjna" są dalsze dzieje dzielnej Marii, 
która podjęł,a walkę, ażeby wyjaśnić tamtą zagad 
kę. Okazu.je się, że sprawcą kradzieży był ktoś bar 
dzo jej bliski - jednakże Maria, uważając, że 
wspólna sprawa i szczęście milionów jest ważniej 
sze, 11iż jej osobiste, nie zawaha się ani przez 
chwilę, ale postąpi tak, jak powinien postąpić pra 
wdziwie uświado1niony radziecki człowiek ..• 

„Legit,·macja partyjna" to film o wielkim ła
dunku ideologii społecznej, to opowieść o tym, 
cz;ym jest dla partyjnego jego legitymacja - ta 
legitymacja, za którą i z którą szli do zwycięstwa 
nieustraszeni żołnierze Armii Czerwo1iej i pracu
ją ofiarnie· na rzecz pokojn - najszlachetniejsi 
synowie Związku Radzieckiego. 

l<'ilm opracowany został według scenariusza K. 
Winogradzkiej, a wyreżyserował go bardzo reali
stycznie Iwan Pyriew. Grę A. Wójcik, A. AbTiko 
sowa, I. Malejewa i A. Goriunowa określić moi. 
na krótko: była doskonała w swoim realiźmie, a 
przede wszy~kim niezmiernie przekonywująca. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Metallzacię natryskową 
stosujQ worsztoty remontowe TOR-u 

Metalizację natryskową stosują_ w co• 
raz sze.rszym zakresie warsztaty remon
towo-montażowe Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, które pierwsze wprowadziły 
u siebie ten sposób regeneracj,i części 
maszyn i narzędzi. 

Warsztaty TOR produkują również 
pierwsze pistolety do natryski-wania, któ
re, importowane dawniej z zagranicy, • 
były bardzo kosztowne. Metalizacji na
tryskowej w TOR poddaje się przede 
wszystkim te części maszyn oraz te na-
7zędzia, które ze wzg-lęd'u na stosunko
~o W}'.SOk~ ~oszt !c~ produkcji winny 
Jak na1dłuze1 spełmac swe zadania. 

czny. 
Wszvstkie domy gotowe będą w sta- rasta, Mikota jczykowa. 

nie surowym ieszcze przed jesienią, zimą Oba sprawnzdania wywołały ożywio-

Po cgfoszeniu wyników wyborów za
brała głos nowa przewodnicząca Patoro
wa. Dziekuiac za zaufanie, jakim Rada 
obdarzyfa wybranych, zapewniła, że sto
jące przed Prezydium zadan'a będlzie 
ono realizować w ścisł-ej współpracy z 
szernkimi rzeszami mieszkańców d'ziel-

W celu należytego rozpowszechniania 
nowej metody, Centralne Biuro Techni
czne TOR zorganizowało w Łodzi spe
cjalny kurs, na którvm przeszkolono 
pierwszych fachowców- z zakresu meta
lizacji natryskowej. 

zaś przystąpi się do wykańcza•n1a Iną dyskusję. . 
wnętn:. Wiosną przyszłego roku upo- Po przerwie w-prze~odmc~ą~y Prezy 
rządkuje się otaczający teren. Na połud-1 dium Rady Narodowe1 Buga1ski wygło
nie odi osiedla aż do ul. Karowej powsta sił referat o jed'Ilolitych organach władzy 

A jej przecież było bairdzo, a b~dzo cię 
żko. Zmęczyło ją samotne życie, wraca
nie do ciemnego, nieogrzanego pokoi.u, po
pijainie .zimną wodą plack6w kukucy:dzia
nych, szykowanie ł6żka po omacku w cie 
mnościach (dawno nie miała już nafty, ani 
świecy) i spanie pod cienką, zniszczoną 
kołd~·ą. A przytem, ddąc z Ziimna i niedo 
jadając, marzyła o lepszym życiu, o tym, 
jak po ukończeniu wieczorowego uniwer 
sytetu robotniczego, wstąpi na normalny 
uniwe·rsytet i po pięciu latach zacz.nie pra 
cować jako lekairz, gdziekolwiek na wsi. 
Repiew przypominał jej ciągle, że powin
na się uczyć. Nie będzie u nikogo brała 
pieniędzy, wszystkich będzie leczyła bez
płatnie. 

- Głuptasku ty, głuptasku! - śmiały 
się z niej koleżanki, kiedy wymawiała się 
od p6jścia na wieczornicę. - Taka jesteś 
skromnisia, Że powinnaś wstąpić do klasz 
toru! 

Naturalnie, że i ona miała ochotę iść 
się zabawić: rozerwać się trochcc, potań
czyć, ale na to nie starczyło już czasu. Po 
pracy zjadała naprędce obiad w stołówce, 
pędziła na uniwersytet robotniczv lub do 

nicy. m 
kitina. Widziała go na zebraniach aktywu i, jakby od niechcenia, wyszeptał: „Nie 
miejskiego, w prezydium. .wolno nam się teraz spotykać". To zna-

- Dzień dobry! - przyjaźnie powie- czy, że tak trzeba. 
dział Nikitin, ściskając rękę panienki. - Wczoraj potajemnie zawiadomiono Ka
Nie nie! Nie zdejmujcie płaszcza. Zimni- tię, aby przyszła do tego mieszkania w ce 
sko 'takie, że szubę by trzeba włożyć ... A lu iakiejś ważnej rozmowy ... 

48 
więc, opowiedzcie, jak żyjecie. Daw~o Niedługo rozmawiała z komisarzem. 
już o was słyszałem, przyp~~~łem, ze - Może być, że ja się mylę, towarzy-
jesteście .dorosła, a okazuJe się, 1z to zu- szu Ni~itin i moje podejrzenia nie są ni-

biblioteki i otuliwszy się w watowaną kurt pełna dziewczynka!... czym poparte, - powiedziała na zakoń
kę, chuchaniem rozgrzewała ręce i tak dłu Niki:tin m6wił prosto, po przyjacielsku. czenie Katia, - ale myślałam... Towa
go czytała, dopóki bibliotekairka nie gasiła Znikła nieśmiałość i Katia uczuła się w je- rzysz Repiew radził mi, że jeśli zauważę 
światła: go towarz~stwie pewnie .i lekko, jak w coś, powinnam napisać do Gubczeka. 

- Do jutra, towąrzyszko Popowa! towairzystwie stairego znaiomego. · - Nie, nie, nie mylicie się! - przer-
- Kt6ż to taki ten Oriechow? - roz- Już kilka miesięcy pomagała Czeka, W'Y wał Nikitin. - Zupełnie dobrze postępu-

myślała Katia. Wypowiedział się przeciw konywała polecenia, prawda, że nic bar- jecie, towa'.t"zyszko Popowa. Zupełnie do
naczelnikowi warsztat6w Gnatience, wy- d~ sko!11plikowane i n~ pi~~ze wejrze brze! I bardzo jesteśmy W:łl'll wdzięczni. 
powiedział się ostro, dobitnie, nazwał go me, moze nawet zupełme me me znaczą- To, coście nam donieśli, ma wielkie zna
biurokratą, ale Katia nie wierzyła temu ce. czenie. R6bcie tak, jak wam powiedziałem. 
Oriechowowi. Nie miała żadnych pew- Kilka razy spotykała się z Repiewem, - Zrozumieliście mnie? Będzie wam cięż
nvch danych, potwierdzających, że nie kt6ry prosił ją w imię starej znajomości, ko, lecz myślę, że pomoże wam praktyka 
jest on radzieckim człowiekiem; same ey.1- aby mu pomogła. Potem przedstawił jej w podziemiu. 
ko przypuszczenia, ale ~uwala intui- nowe~o towa'l."ZYSZ3:, k~6rcgo ~działa tYl _ Zrobię wszystko! _ powiedziała Ka 
cyjnic, że jest obcy... ko wieczorem na ulicy 1 komunikowała mu 

- Trzecie piętro, zdaje się, tutaj! - kr6ciutkie uwagi o swych spostrzeżeniach. 
Katia zatrzymała się. Mieszkanie nr 47 po „Towa'l."zysz Mikołaj" - to było wszyst
winno być na prawo. Cicho zastukała w ko, co o nim wiedziała. 
drzwi, kt6re natychmia-st otworzono. Praca w podziemnej organizacji komso 

- Wejdźcie, wejdźcie! - rozległ się w molskiej nauczyła Katię nie zadawać zbę
ciemności czyjś głos, potent·zaiświecono za dnych pytań. Nie pr6bowała się nawet do 
pałkę. wiedzieć, dlaczego Repiew nie może wię-

Wysoki, szczupły czołwiek . w sukien- cej się z nią spotykać. Miała ochotę wypy 
nym płaszczu i czapce zapaf.ił świecę. Po-, tać Makaira Fadiejewicza i Jermakowa, 
stawił ją na stole i odwr6cił się. Katia po- lecz dawno już nie widziała Repiewa. O
wała w ryŻY'Ill, piegowatym, niebieskoo- statni raz, kiedy w porcie zawołała go, on 
kim niez.najomvm komisarza Gubczeka Ni podszedł do niej, śmiał s-ię, pytał o nauke 

tia. 
WY'szła na ulicę sama. Padał niby 

deszcz, niby śnieg .. Od strony morza dął zi 
mny wiatr i odrazu opanowały ją wątpli
wości: A jeśli się nie wywiążę, przewałce 
sprawę? Jak dobrze byłoby zobaczyć się 
tenz z Makarem Fadiejewiczem i pora
dzić się go! - Ale o tym nie ma co myśleć 
Nikitin uprzedził: Pamiętajcie, że to jest 
ta iemnica, państwowa tajemnica. Nikt nie 
powinien o tym wiedzieć, pr6cz mnie i 
was, ani jeden czło-wiek wiecejt 

lD.c.n~) 
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~m No 600 robotników 20 inżynierów 

lc~o:: I _on jeden Zamiast w fabryce-- przy biurku 
czyli 

Tajemnicza kalkulacfa Zła polityka kadr panuje w Przedsiębiorstwie Remontowo-Budowlanym podległym CZPB 
O małej stosunkowo ope·ratywności te

go przedsiębiorstwa świadczy fakt, że 
w okresie 5 miesięcy b.r. PRB wykona.Io 
zlec,et1 na 86 milionów zł., z tego roboty 
na 64 miliony zt. nie zostały jeszcze za-
1.:011.czone. 

Przy wiecznrnym posiłku spotkały się dwie 
mieszkanki łódzkiego ZOO: słonica „:Magda" 
i hipgpotamica „Lusia". Między nadobnymi 
„dziewnjami" zawiązała się następująca roz
mnwa: 

- Jakie p.owodzenie miałaś dziS'iaj, „Mag· 
dziu"? - szepnęła basem „Lusia", opychając 
się kapustą. 

- Ogromne, jak zwykle w niedziel~ i świę
ta - odparła „Magda", wycierając trąbą bu
zię pn sutej knlacji, na któr11 r,łożyła się ba
lia ziemniaków. 

- A twój nieodstępny towarzysz - foto
graf? 

- O, ten dzięki mnie zarabia zalf"s.zę kupę 
forsy. Aż mnie moje słonie serce ooli, jakie 
on sfone ceny zdziera z tych, którzy c.hcą mieć 
zdjęcie na tle mojej wdzięcz.nej figurki. 

- Co ty wwiesz? To z niego taki paskarz? 
- Wyobraź sobie: za· trzy zdjęcia bierze 

500 złotych. A ile ~ to kosztuje, zataz ci wy 
liczę. Wedhtg cennika, jed:lłO powiększenie 
kosztuje 45 złotych, koszt jednej klatki w fil
mie i jej wywołanie - 13 zfotych, a więc jed 
na odbitka z godziwym zarobkiem kosztuje 58 
zrotych. 'Jeśli ()lII za trzy sztuki bierze 500 zło· 
tych, a one kosztują go 17(, to· znaczy, że za
rabia 326 zołtych. Czy tak powinno być? 

- Myślę, że nie ... 
- Ja też tak myślę, zwłasuza, że często wi· 

dzę zapłakane dzieci, których ojcowie-robotnicy 
nie mcgą sobie pozwolić na taki wydatek, cho 
ciaż chcieliby w głębi serca zrobić maleństwu 
przyjemność. 

- I nie ma na to rady, „Magdziu"7 
- Przypuszczam, że MHD powinien tutaj 

przysłać swnich fotografów, zwł33uza, że uru 
chamia swoje laboratoria fotograficzne. Wte
dy nawet ja będę chętniej powwała, wiedząc, 
że zdjęcia z moją skromną osob4 ~ dla każ
dego dogtępne. 

- Tak, ja też tak myślę. No, ale czas już 
spać. Oczy mi się kleją. Dobranoc „Ma,;dziu" •.• 

- Pa, kochana! Przyjemnych marzeń! .•• 
Podsłuchał i przetłumaczył 

na język ludzki (se) 
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Kradną własność publiczną 
Do kina nie chodzi się z :iyletkq ! 

Zie świadiedwo wystawia -sobie pabia 
nicka publiczność kinowa. Gorzej nawet 
niż zł-e. To bowiem oo dtzieje się w pa 
bianickim „Robotniku" nie można na.z
wać inacze_j jak ~ wandalizmem. 

W kinie tym znajdują. się mianowicie 
krzesła, których siedzenia obite są skó
rą. I oto od pewnego czasu zdarzają się 
wypadki, że aspołeczne jednostki spo
śród publiczności, korzystając z ciemno
ści panujących w kinie Dodczas seansu, 
wycina ją żyletką całe płaty skóry. 

W ten sposób niszczy się własność pu
bliczną. Krzesła nie nada ją się już bo
wiem do użytku. Pabianiczanie winni 
więc otoczyć swoje kino większą opieką. 
W wypa<lku zaś zauważenia pod01bnego 
faktu, niepoprawnych wandali należy 
oddać natychmiast w ręce Milkji. (m) 

Opera idzie do parku · 
Montaż estradowv „Halki" 

w Helenowie 
„Szumią j-0dty na gór $Zczycie ... " Któż 

'l nas r.i-e zna tej przepięknej arii Jontka 
"' op.ery St. Moniuszki „Halika". Jutro bę
dziemy ją mc.gli usłyszeć wszyscy bez
piatnie w parku 19 stycznia (dawn. He
lenów). Wy<lział Kultury przy Prezydium 
Ra<ly Narodowej organizuje tu bowiem 
impre:~i;. która zapoczątkuje stały cykl 
koncertów popularnych. 

Będzie to montaż e&tr a do wy opery 
„Halka". Ldział_ wezma wybitni artyści 
estrado\Vi oraz chór i tódizka Orkiestra 
Symfonicrna. Poczatek o g-o<l'z. 16-ej. 

- . -

Hasło rzucone na IV. Plenum KC I instytucjach niewymagających tak liczeb 
PZPR przez Prezydenta Bi€rnta - „ln- nei o~sady l~adr. . . 
żynierowie do produkcji"! _ stało się . Wezmy Jako przykłard Przeds1ębior-

. _ . . . stwo Remontowo-Budowlane przy CZPB, 
:;asadmczą w7tyczn'.ł dla nasze1 pohty~1 mieszczące się przy ul. Piotrkowskiej 
kadr. W mysi tych wytycznych nafozy 171. Przet:lrsiębiorstwo to, zatrudniające 
clążyć do uregulowania chaosu jaki jesz- 700 osób personelu technicznego i adrmi
cze panu je na tym odcinku, do usunięcia nistracyjn.ego, utworz.one zostało w sty
zbędnych przerostów oraz do właściwe- czniu br. i tJowołane do drobnych robót 
go rozprowadzenia sił technicznych na budowlanych oraz remontowych, w za, 
poszczególne placówki produkcyjne. kładach podległych przemysłowi [.ekkie-

Tymczasem wciąż je~:!;cze, mimo że mu, na .obszarze· 5 województw. 
od IV Plenum upływa prawie miesiąc PRB przyjmuj.e więc zlecenia [>01czyna
mamy dowody niedoipuszczalnego mamo jąc od 500 tys. zł. dotyczace drobnych 
trawstwa i niefrasobliwości ze 1>trcmy pra.c budowlanych, jak budlowy szop gos 
poszcz~gólnych centralnych z.arządów podarczych, ma.gazynów, dobudówek 
czy dyrekcji, które nie dostrzegając zbęd I itp ara.z remonty pormieszczel1 produkcyi 
nych przerl'.stów blokuh siły fachowe w nych. · 

Miasteczko złożone z namiotów 

Uczniowie, którzy przyjechali oo Warszawy na IV Igrzyska Szkolnictwa Zawodowego mi&
.. m:kają pod na.miotami w obozie ....... miasteczku li.a terenie parku szkolnegOI' 

Nagrody dla dozorców 

Są i w Łodzi czyste domy 
szkoda tylko, że jeszcze t ak mało 

Tegornczna a<kc:ja sanitarno-porządko- skieg<i 132), Paw.eł Jeziernki <Kwtna 21), 
wa, prowadzona w ramach „miesiąca Henryk Kaleta {Wodna 38), Wład:ysław 
czystości", nie dała spodziewanych wy- Filipiak (Wo iska Polskiego 19), Włady
ników. Stan sanitarny miasta nie uległ sława Buczkows.ka (Sierakowskiego 30), 
prawie żadnej poprawie. - Cecylia Przyborek (Rzf;!owska 46) oraz 
Większo.ść dozorców i komitetów do- dozorc;:i domu przy ul. Zachodniej 32. 

mowych przej a wiała w czasie „miesiąca Wymienieni otrzyma ją nag:-ody w na
czystości" tę samą dz.iałalność, co i turze i pieniężne w wysokości 4 tys. zło-
przedtem, tzn. nic nie robiła . Nawt't oglo tych. • 
szony konkurs na najlep:ei utrzymane Zdobvwcami dlrugiego miejsca byli do 
posesji'. nie zdołał ich wyprowadzić z wrcy rlomów przy ul. Traugutta 10, Wól 
bezczynności. czańskiej 181. Armii Ludowej 30, Siera-
Część je<l!nakże zrozumiała cei akcji, ko wskiego 2 I i 24, LimanQ\vskie~o 136, 

toteż posesje, prowadzone Drzez dozor- Wapienne i 38, Sadowej I I, Kowieńskiej 
ców-u.i::zestni.l<ÓW konkursu, aż błyszczały 17, Stdana 12, Curie-Skłodowskiej 4, 
czystością. Specjalne jury konkursowe Francis1kańskiej 21 i 24 oraz Pabiani
post~no_wi~o. przeto .. wyróż~ić soośród. ki~ ckie i 132. Czeka ją ich nagrody w wyso
K~~z1e~1ęc,u po&es11 te, ktore były na1le kości 3 tvsie.-v złotych. 
p!eJ utrzymane. · - · 

Do wyróżnienia przedstawiono o.gółem Wręczenie naQ"r6d wzorowym diQwr-
21 posesji. Dozorcy kh otrzymają nagra I com domowym nastąpi prawdopodobnie 
c:ly. Oto lista dozorców, którzy za jęli l 6 bm. w rama,ch uroczystości związa-
pierwsze miejsce: Stefan Wnuk (Kili11.- nych z „Tygodniem Zdrowia". (sk) 

Otóż to właśnie Prze.disiębiorstwo Re• 
montowo-Bud'owlane posiada dość lkzny 
sztab inżynierski oraz pokażne liczerbnie 
~zerregi techników i wykwalifikowanych 
fachowców. 

Kiedy zapytujemy o to dlyre~tora na
czelnego, ten zaczyna wyliczać: a więc 
w chwJi obecnej PRB dysponuje 5 inży
Liieram1 . dypl•ornowanymi, 15 technikamj, 
;ss siłami pomocy technicznej, pełnią~ 
cymi Dhowiązki techników, 15 majstra
mi, około 300 robotnikami wykwalifiko
wanymi. 

Sprawa ta wygląda zgoła inaczej w 
Wydziale Personalnym PRB. Kierownik 
Wydz. Personalnego prcstujac informa
cje dyrektora oświadcza, że w PRB jest 
w chwili obecnej zatru'.:lnionych: 20 ·inży
nierów C) (w tym 14 w Lodzi), 27 tech
n:ików (!), 13 majstrów oiraz · przesiło 600 
robotników. Wychodzi przy tym na jaw 
ciekawy szczegół. . 
Otóż jeden z tych inżynierów (mecha

nik), jest kierownikiem działu sprzętu 
mechanicznego. Dla niezorientowanyci 
me ma w tym nic niewłaściw~o. Każdy 
bowiem myśli sobie, że skoro jest taki 
dział, na czele którego sto.i aż inżynier i 
to mechanik (wiemy przecież iak bardzo 
inżynierówie mechanicy potrzebni są <Ila 
prnduk<:'.ji w fabrykach) to prawdopodlob 
n:e PRB posiada szeroką bo.zę maszyno
w;~, której kierownictwo wymaga aż tak 
wys,oko kwalifikowanej siły. 

Tymczasem po zazna iomieniu się z 
I faktycznym stanem rzeczy stwierdzamy. 
że występujący pord szumna nazwą 
„d'ział sprzętu mechankznego" posiada 
w rzeczywistośd dwie betoniarki, do te
go stale nieczynne oraz 5 tran&Dorterów 
dostarczonych PRB -na zamówienie dv-
rekcji. · · 

Transportery te nawiasem mówiąc sto 
ją dotl)d na placyku po<ll golym niebem 
przy u?. Limanowskiego 4, niezmonto
wane jcszrze i czeka i ą... N a co właści· 
wie czekaia nie wiadomo. 

Jak dotąd bowiem nie ma d~a nich 
zastosowania w pracach drrobrrych, wy
konywanych przn PRB i z tego co sły
szeliśmy w PRB nie pręd·ko chyba docze
kają się pracy. 

Przytoczone p•Jwyżei fakty dowodzą, 
że nie ze wszystkim jeszcze iest dobrze 
w PRB. Przedsiębiorstwo to, które wciąż 
jeszcze _jest w stani·e organiz.ac ii grupu
je na :_;:wvm odcinku nieproporcjonalnie 
dużo sił wysDkokwalifikowanych, inży
nierów i techników, na brak których 
wciąż cierpi sz.ereg placówek produk
cyjnych .. 
Należah.by, aby CZPB zainteresował 

~-ię bliżej tą sprawą i przy~t<mił do skon
trolowania k:adr w podleg-łych mu pJa-
;::ówka<::h. (w) 

-~«-E~:i; 
u lolna11 czy „zaiętau? 

Krople rzęsistego deszczu dzwoniły głośno po 
s:;yba~h i d.aclrach domótt'. N{! powsrołych kalii 
żach wykwitały co . chwilę białe ba1iki. Ulice 

J e .d Z I• e m Y p O W Y p O C· Z Y n e k i::~~ ::::~::; .. :~~„;=~~a;,:::n~c::,/::/"a;k:~~ 
przez potoki wody do bram i sieni. 

D • • ł 1 d k • Wszystkie, popi;lamie zit'<lne „dryndy" ponast.a 

z.1ec1 0 Z, le p b f załt W m· .SC0W0S'Cl.0Ch p· odgo'rck1'ch 1· nad ffi0 zeffi wiały brezentoi.ve, czarne budy. Również taksów 
0 Y Y ryc OWe lej ' r ki defilują.ce po Pio1rkowsl.:iej zakryły szczel.nie 

piszą do swoich przyjaciół Jest wielu ludzi, którzy ze względu na j całkowite urządzeni€. Ze so.ba należy za- swe wnętrz.a. 
Uczniowie szóstej lód.zkiei szkoły TPD wykonywaną pracę nie mogą otrzymać bierać jedynie koc, pod'uszkę i bkliznę Miałem akurat zafotwić ważnq sprawę w odle-

im. Małgorzaty Fornalske i wysłali z oka urlopu miesięcznego w jednym okresie. po&cieiową_ . Dodatkowe koce można wy- glej dzielnicy miasta, toteż padajqcy deszcz spo· 
u1 d d D D d ł t wodoiwl, iż prędko udałem się na na.jbliższy po• 

zji „dę zynaro owego nia ziecka Ci wszyscy biorą urloo na - wie raty. nająć na miejscu za op a a 100 zł. od stój taksówek przy ul. Daszyńskiego. Oczy me 
list z pozdrowieniami do dzieci w ZSRR. Połowę zim1 i polowe latem. Obecnie sztuki ro::;ja.fo.iły się na widok stoi11:cej „wolno" dorożki 

„Chcemy równ1eż ~- piszą one w tym ;;toi WH;c przed nimi pytanie: dokąd po- Kos7ty pcbytu wahają się od 480 zł. w samochodowej Nr 129. 
liście - jak nasze matki i nasi ojcowie, jechać na wczasy? Wielu z nich bowiem Ryjew<', pow. Kwid.zyń do 680 zł. dzien- Szybko otworzyłem drzwiczki. Kierowca zama 

pracować nad utrwał·eniem pokoju. Dla- \V)'korzystało już w tyrn roku skierowa- nie w Bysfrem koło Zakopar.ego. W Bu- chał rękoma. Za.jętu! 
tego pilnie będziemy się uczyli. My d'zie- nia wydawane przez Związki Zawodo- kowinie Tatrzańskiej wczasowicze opla- Widząc bezslwtecz11ość podjętej na poczekaniu 
ci Polski Ludowej, tak jak wszystkie in- we. cają dt,iennie 500 zł., w Stegnie zaś nad dysk.usji zrezygnorwłem. 
ne dzieci na całym świecie, nie chcemy Tym wszystkim ~rzychod.zi z pomocą Zatoką Gdanską i w Muszynie koło Kry- Kierowca tyrnczasem siedział dalej oparłszy wy 

b d d I 
godnie ręce o kierow11icę i patrzył w spływające 

wojny. „Orbis", który zorganizował tanie po Y· nicy 520 zł. Za zieci o at pięciu pład po szybie krople wody. Hyl wyraźnie „zajęty". 
Wiemy. że Związek Radziecki zapew- ty ryczałtowe w miejscowościach nad- się połowę opłaty normalnej. W opłacie (j) 

ni! swoim <lziedom szczęśliwą przy- morskich i górskich oraz w ośrodkach za pobyt mieści się również całodzienne PS. A może jednak Wydz . Komunikacji zajmie 
szłość. Gorąco pra~niemy, ażeby dzieci Wi€jskich. Wczasowicze · mieszkają w 11trzymanie. Pożywienie wg. zape\vnień się „zajętym" . kierowcą taksówki Nr 129. Tym 
i w innych krajach mo·gły berlrosko spę murowanych. skanaliz·o\V'łnYch i zelek- „Orbis:1'', ma być sma·czne, z<l'rowe i oh-. bardziej, że tych ,;zajętych" jest dużo więcej i t.o 
d-zać swoie dziedństwo"- · fryfikowanych domach, posiadających fite. ) "" chwilach i;:dy ich usługi są na.ikoniecmiejue. 
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Nasi przodo'wnicy 
•tUllllllłłłłllłłłlUllltlłllJIUłłlllllllllllłlfltlllłUUllltlłlllllllll doublislów 'Piękna gra 

w meczu Polska - Irlandia o puchar Davisa. Po trzech setach 

JANINA WOJTCZAK 
- C:iy zastałam tkaczkę Janinę Wojt

czak? 
- Janinę Wojtczak? Owszem tak. Ale już 

nie tkaczkę! - odpowiadają tajemniczo w 
Radzie Zakładowej „bawełnianej ósemki". 
Nie skonsternowani tym bynajmniej, inter
pelujemy dalej: 

- Właśnie, że chodzi nam o tkaczkę na 6 
krosnach Janinę Wojtczak, waszą przodowni
cę pracy. Czy naprawdę nie wiecie, jakich 
macie przodowników w swojej fabryce? 

- Ależ wiemy, wiemy - śmieją się ro
botnicy - i zaraz wytłumaczymy W am wszy 
st.ko o co chodzi. Otóż Janina Wojtczak była 
rzeczywiście do niedawna tkaczką na naszym 
Oddziale przy ul. Jaracza 52, w uznaniu jed
nak dla jej wzorowej pracy oraz ze względu 
na jej szerokie zainteresowania społeczne 
wybraliśmy ją na sekretarza naszej Rady Za 
kładowej. Jesteśmy pewni, że na swym no
wym odcinku pracy wykaże się nie gorszymi 
wynikami niż przy warsztacie. 
Biorąc pod uwagę dotychczasowe wyniki 

pracy Janiny Wojtczak, trzeba stwierd:Dić, że 
zanfanie, jakim obdarzyła ją załoga, ma swo 
je pełne uzasadnienie. 

TEATRJI 
Im. Stefana Jaracza - „DOM OTWARTY" 

godz. 19.15. 
Powszechny - „WIELKI CZŁOWIEK DO 

MAŁYCH INTERESóW" - godz. 19.15. 
Nowy ·- „MAKAR DUBRAWA" - godz. 

18-a. 
Lutnia - „CóRKA PANI ANGOT" -

godz. 19.15. 
Osa - „ROMANS Z WODEWILU" .{odz. 

19.30. 
Arlekin - Widowisko pt. „WESOŁA MA

SKARADA" o godz. 15i17.15 na scenie letniej. 
W razie niepogody „ZŁOTA RYBKA". 

HINA 
ADRIA - Kino nieczynne z powodu remon

tu. 
BAŁTYK - Zdradzieckie skaly ___. 16, 18.:!0, 

21. 
BAJKA - Hrabia Monte-Christo, I seria 

18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 23. 
HEL - Program składany - 16, 18, 20. 
MUZA - Hrabia Monte - Christo, II seria -

18, 20. 
POLONIA - Kino nieczynne z powodu re· 

mon tu. ' 
PRZEDWIOśNIE - Dz~ś o wpół do jedena

stej - 17.30, 20. 
ROBOTNIK - Płomień Nowego Orleanu -

18, 20. 
R0~1A - Program składany - 18, 20. 
REKORD - Nieodrodna córka - 18, 20,30. 
STYLOWY - Czarodziejski kryształ - 18, 20 
śWIT - Młoda gwardia, I seria - 18, 20. 
TĘCZA - Saławat, wódz Baszkirów - 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - Kłopoty referenta Trziszki-16.30, 

18.30, 20.30. 
WISŁA - Kłopoty referenta Trziszki - 17, 

19, 21. 
WŁóKNIARZ - Legitymacja partyjna 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Urodzony w październiku - 16, 

18, 20. 
ZACH:Ę:TA - Pieśń Abeja - 18, 20. 

PA 1'TSTWOWE LICEUM MUZYCZNF 
W ŁODZI 

Państwowe Liceum Muzyczne w Lo
dzi przyjmuje ZAPISY kandydatów na 
wyd~iały: instrumentalny, wokalny, in· 
struktorski i rytmilti. 

Program nauczania obejmuje przed
mioty muzyaroe w zakresie średniej 
SzkOly Muzyc.znej ora~ przedmioty o
gólnokształcące w tzakresie 8 - 11 kla
sy szkoły ogólnoksrztałcącej. 

Kandydaci do klasy 1 winni pos.iadać 
..1końC!Zone 7 kla.s srz.koły ogólnokształ
cącej oraz wybitne zdolności muz~czn~. 
Do klasy TI wymagania są odipowie'.f mo 
wyższe. 
Srozegóławych informacji udrz.iela se

kretariat Liceum w Łodzi, ul. Jar~a 
19, tel. 265-01. 

Egzarmt!1y wstępne rozpoczynają sie 
w dniu 26 Cllerwca 1950 r. 358-

3rę przerwano z powodu ciemności 
W drugim dniu tenisowego meczu .Pol

ska - Irlandia ·o puchar Davisa stanęli 
na korcie doubliści: ze strony Irlandii 
Murphy - Hackett, a ze strony Polski 
Chytrowski - Skonecki, Piątek i Kemp, 
pozostali rezerwie, kierownictwo liczy bo 
wiem, że ich siły mogą w ostatnim dniu 
zawodów zauwa.żyć o wyniku tak ważne
go spotkania. 

Po dość nieoczeki 
wanych sukcesach 
pierwszego dnia me 
czu wczoraj pano
wały wśród publi
czności nastroje ra 
czej pesymistycz
ne, gdyż gra pod
wójna to przecież 
stary jak świat sła 
by punkt polskiego 
tenisa. Irlandczycy 
właśnie w grze po 
dwójnej są bardziej 

niebezpieczniejsi, 
niż w grze poje
dyńczej. 

Przed meczem rozszalała się w War
szawie nawałnica, spadł rzęsisty deszcz 
i powietrze oczyściło się. Pogoda była 
pochmurna, bardziej odpowiednia dla za 

wodników. Publiczności mniej, niż pierw 
szego dnia, zebrało się jednak kilkanaście 
tysięcy. 

Mecz rozpoczął Skonecki, ale Irlandczy 
cy szybko przejęli inicjatywę. Gra gości 
jest wybitnie agresywna, zwłaszcza przy 
siatce. Stąd też liczne tak emocjonujące 
„krótkie spięcia", polegające na błyskawi 
cznej wymianie piłek z po~etrza, Irland 
czycy, ustawicznie atakując, doprowadzi
li do stanu 5:1 i mieli już nawet piłkę seto 
wą. Ale w tym krytycznym momencie Po 
lacy zaczęli grać znacznie lepiej i dopro
wadzili do 6:7 na swą korzyść, a następ
ne do 7:8 i 0:30.A więc tylko dwie piłki 
brakowało do wygrania pierws;r.ego seta. 
Niestety, z tego zrobiło się 8:8 i wkrótce 
10:8 dla Irlandczyków. 

W drugim secie walka była nadal zacię 
t:a. Teraz Polacy prowadzili 6:5, ale prze
ciwnicy wygrali swój serwis i jest po 6. 
Stanowczo Hackett jest lepszy, zwłasz
cza przy siatce, ~a przy tym bardziej re
gularnie. Z polskiej pary wyróżnia się na 
tomiast Chytrowski swą spokojną, opano 
waną grą. Chytrowski miał w tym secie 
kilka zagrań · wysokiej klasy i głównie 
dzięki niemu wygrywamy tego seta 10:8. 

W trucim secie walka jest jescze bar
dziej zacięta. Jest 4:4, następnie 5:4, i 6:5 

Dziś Sląsk-Łódź w boksie 
Reprezentacje walczą w najsilniejszych składach 

Dzis.iaj w hali na Widzewie odbędą się mię-, kań zaliczyć należy w pierwszym rzędzie pa
dzyokręgowe zawody pięściarskie Łódź - rę wagi półciężkiej Wieczorek - Nowara. Bę· 
śląsk. Mecz ten przyczyni się do uroz.maice· dzie to walka o moralny tytuł mistrza Polski 

nia skromniutkiego sezo I w tej kategorii, gdyż obu pięściarzy skrzyw
nu pięśeia.rskiego w Ło- dzono na indywidualnych mistrzostwach Pol
dzi i ze względu na U· ski. Poza tym pary Olejnik - Sznajder i Ja.
dział znanych i dobrych skóła - Drapała teZ powinny stoczyć intere
zawodników. za.powiada sujące walki. Początek zawodów o godz. 19.30. 
się cieka wie. 111111m 11 ~11n1111111111111n1n1111111nm111nm111111n111m1m~n1111111n1111111n1111nrl!l1llll1111111111 11 1111n1m 

Przypominamy składy 

1m1enne drużyn, które Lekkoatleci Łodzi 
·ujrzymy w ringu: zdobywa"1q tytuły mistrzowskie 

śLĄSK: - Zadora, -
Grzywocz, Brzeziński, 
Kempa, Maciejewski, 

Sznajder, Nowara, Drapała. 
ŁóDź: - Anielak, Matecki łub Szaliński, 

Zaj<!czkowski, Marcinkowski, Debisz, Olejnik, 
Wieczorek, .Jaskóła. 

Reprezentlłcja ślą ka p.rzybyła w dniu wczo 
rajszym w godzinach wieczornych do Łochi. 

Do najciekawiej zapowiadających się spot,.. 

Dzisiaj o godz. 16 na stamonie ŁKS Włók
niarza, gdy pogoda dopisze, r~poczna się 
dwudniowe zawody lekkioatletycme męskie i 
żeńskie o mistrzostwo okręgu łódzkiego. W 
zawodach tych biorą udział najlepsi zawodni· 
cy i zawodniczki okręgu. W niedzielę lekko
atleci 7.dobywać będą w dalszym ciągu tytu~ 
ły mistrzowskie na przedmeczu spotkania fi. 
gowego ŁKS Włókniar.:s - Wa.rl:2. 

Szykujemy Sill do Olimpiady 
Prezydium GKKF powołało Polski Komitet Olimpijski 
W celu należytego przygotowania sportu I 

polskiego do igrzysk olimpijskich w roku 19:;~ 
oraz w celu podniesienia poziomu Kadry N~
rodowej, prezydium GKKF powołało Polski 
Komitet Olimpijski. 

Celem Komitetu będzie reprezentowanie 
sportu polskiego na Olimpiadzie w roku 1952 
oraz współpraca nad przygotowaniem polskiej 
ekspedycji olimpijskiej. 

Prezydium PKOl. opracowuje regulamin ce
lem przedstawienia g.o w GKKF. 

Na czele Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
stanął przewodniczący GKKF pos. Motyka. 
Ponadto w skład prezydium weszli: sekreta
rze GKKF Szemberg i Kosman, ppłk. Czu· 
nik, mgr. Nawrocki, Rzeszot, Dołowy, dr Za· 
jączkowski, kpt. Lempart, Foryś, Jędrzejew· 
ski, inż. Przeworski, Glinka, Askanas, Kop
czewski i inż. Loth. 

Dyrekcja Ośrodka Szkolenia 
Zawodoweg<> Przemysłu Metałowego 

I PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Technika budowlanego do Oddznału Inwestyc.ii 
i Odbudowy, planistę do Działu Handlowego, 
kierowników sklepów branży spożywczej, kie· 
rownika Oddz. Administr. · Gos.podarczego za~ 
trudni natychmiast: Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi, Łódź, ul. Piotrkow· 
ska 104a. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Od
dział Personalny, ul. Piotrkowska 104a, prawa 
oficyna, II piętro. 349 

w Łodzi, ul. Łąkowa 22 
ogłasza WPISY na rok szkolny 1950-51 
do klasy I Gimna.zjum Przemysłu Me
talowego w Łodzi, ul. Wólczańska 55. 

Warunki przyjęcia: 
l. Uk011.czona 7 klasa Szkoły PodSJtawo 

wej 
2. Wiek od 14 - 15 lat 
3. Złożen !e egzaminu wstępnego 
do klasy I Liceum Przemysłu Metalo
wego w Łodzi, ul. Wólczańska 55. 

Warunki przyjęcia.: 
1. Ukończone Gimnazjum Prtv.emysJ:i1 

Metalowego lub inna trayletnia rów
noonaczna Szkoła Zawodowa o kie
runku ślusairsko - mechaniClZ.11ym. 

2. Dypfo."Il crzeladnicey, wrLględnie dy· 
plom złożenia e~aa:ninu kwaJ.i!fika
cyjnegl) I sitopnia. 

3. Złożen°i€ egzaminu wstępnego. 
Bliższe szczegóły w sekretariacie 0śxod 
ka. Wpi.sy odbywać się będą od dnia 
15 czerwca do 25 czerwca 1950 r. w Biu 
rv.e Ośrodrka, uł. Łąkowa 22, w godllJi
nach od 9 - 14. 

Ege.amiuy wstępne od 27 do 30 ceer-
wca 1950 r. 361-

ZAPISY UCZNIÓW l>O SZKOŁ"J' 
MuzycZNEJ 

PaństwoWa Szkoła Muzyc-ma Nr 2 w 
t.odzi, pmyjmuje ZAPISY nowo-wstę
pujących uczniów na wmystkie wydzia 
ty w wie.ku od 7 do 30 l.a.t. 
Stzx:zegółowych informacji udrlliela se

k.retairia.t szkoły w Łodd, ul. Jara.ma 19 
tel. 265-01. 

Ege.amilny wstępne roopoceynają się 
dnia 26 czerwca 1950 r. 357-

Ekonomistów, planistów, księgowych bilansi
stów, planistów finansowych, inżynierów i te
chników budowlanych lądowców, inżynierów i 
techników kotłowych, 'inżynierów i techników 
mechaników, . inżynierów i techników elektry
ków zaopatrzeniowców branży żelaznej, elektro 
technicznej i artykułów technicznych, kierow
ników sekcji zatrudnienia i płac, murarzy i po 
mocników, maszynistki ~kwalifikowane za. 
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remon
towo - Montażowe Przemysłu Lekkiego, Pań
stwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione okręg 
Łódź - w Łodzi, Plac Zwycięstwa 2. Zgłosze
nńa osobiste i w drodze kores.ponder.cyjnej 
przyjmuje Wydział Personalny PRMPL okręg 
Łódź. 350 

Kierownika samodzielnego referatu planowa
nia i spraworoawczości zatrudni od 1,araz 
Związek Branżowy Spółdzielni Pracy Odzieżo
wych w Łoclz!, ulica Piotrkowska nr 6. Z,sło
szenia oS<>btste do Refera.tu Kadr w godz. od 
8-ej do 16-ej. ~52 

1 wykwalifikowaną maszynistkę, 1 wykwalifi
kowanego głównego księgowego - organizato
ra z długoletnią praktyką, obeznanego dokład· 
nie z DOIWYJll pla.nem kont, zatrudnią na.tych· 
mia.st 'Państwowe Zjednoczone Zakłady Prze
mysłu Pasmanteryjnego, Łódź, - Płn., ulica 
Srebrzyńska 42, tel. 20J-56. 362 

dla Polaków. Później stan gry brzmi 6:6, 
6ó7, i 8:7. 

Znów Polacy mieli dwie setowe piłki. 
ale przeciwnik sobie zdołał odwrócić nie
bezpieczeństwo i wyrównał 8:8. Przy usta 
v.iicznej zmianie Pol~cy wygrali i tego se 
ta w stosunku 14:12. Wynik ten najlepiej 
wskazuje n'll to jak za.cięcie walc-zono o 
każdą piłkę. 

Gra tak się przedłużyła, ie z spowodu 
zapadających ciemności trzeba ją było 
przerwać. Dokońcrenie nastąpi dzisiaj w 
godzinach przedpołudniowych. Dzisiaj rów 
nież popołudniu odbędą się pozostałe dwie 
gry pojedyńcze : Skonecki - Kemp i 
Piątek - Murphy. Przypominamy, ie w 
grze podwójnej stan setów brzmi 2:1, dla 
Polaków, 8:10, 10:8; 14:12. ••••••••••••••• „„„.„ ••.•••• 
Młode szermierki 

dziś stawiają „1-szy Krok.c 
W sobotę w sali „Ogniska" ~ynają 

się o godzinie 17 ciek.a.we zawody szermiereoZe 
kobiet. Będzie to ,,Piel'WSl2;y Krok" ?13Szego 
powojennego narybku, który przez szereg I.at 
s;i;kolił populr..rny fechmistrz Urbański. 

Na starcie „Pierwszego Kroku" stanie 16 
młodych zawodniczek. W ramach mistrzostw 
odbędzie s.ię szereg pokazów, a mian-0wicie: 
walka na bagnety oi;az wa.lki w sz,pa<lzie, sza-
bli i florecie. · 

Ostre strzelanie 
hufców i kadry S. P. na Widzewie 

Dnia 30, 31 maja i 1, 2 czerwca 50 r. odby
ły się strzela.nia hufców i kadry SP na strzel· 
nicy SP Widzew. Udział w zawodach strzele
ckich brała młodzież hufców fabrycznych, 

szkół zawodowych i 
szikół ogóLnokmtałeą 
cych oraz komendanci 
wszystlcich hufców. 
Ogólnie strzelało 360 

„.„ junaków i 80 k-dt<>w 
hufców. 

Pierwsze miejsce w 
strzelaniu zespoło-

wym zd-0był zespół .PSTP w Składzie jun.: 
Szczepański, Poraszko i Morawiec, uzyskując 
550 pkt. na 750 możliwych. Drugie nriejsce 
Liceum Spółdzielcze 50!) ph.-t. na 750 możli
wych. Trzecie III P. G. i Lic. 

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął junak. 
Machała Zenon z XX P. G. i Lic., osiągając 
244 pkt. na 250 możliwych, II miejsce juna;c 
Poraszko i III miejsce junak Szczepański, obo 
je z PSTP. 

W s.trzelaniach dla kadt-y, pierwsze miejsce 
zajął k-dt hufca z Gimn. Spółdzielczego oo. 
Janusik, drugie miejsce ob. Milews.ki z PSTP. 

W świetlicy K-dy Miejskie.i odbyło się uro
czys.te wręczenie nagród. 10 junakom i 5 
k-dtów wywaczono na zawody wojewódzkie, 
które odbędą się na strzelnicy SP Widzew w 
dnia.eh 8 i 9 czerm;a 1950 r. 

Zawody powyższe miały na celu wyelimino
wanie najlepszych strzelców spośród junaków 
i kadry SP i popularyzowanie strzeleetwa, do 
którego chętnie garnie się młodzież. 

2 techników budowlanych, 1 kreślarza 1..atrud
nimy od zaraz. Zgłoszenia osobiste wraz z po
daniem i życiiorysem przyjmuje Centralny Za
rząd Przemysłu Gastronomicznego, Oddz. w 
Łodzi, ul. Traugutta 1. Dział Personalny. 356 

Wykwalifikowanych magazynierów, wykwali
fikowanych rachmistrzów i kartotekarzy za
trudni naitychmiast Składnica Eksportowa Wy 
robów Bawełnianych. Zgłaszać się do Działu 
Personalnego, Łódź, ulica Tymienieckiego 5. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
ZAOFIAROWANIE PRACY SA.MODZIELNA g<>S· 

POTRZEBNA pomoc
nica domowa. • Zgła
szać się Lipowa 64, m. 
7, godz. 16 - 20. 1231 
POTRZEBNA na.tych· 
miast pomocnica domo 
wa. UL Piotl'ikoW1..<'ka 
59, m. 45 359 

posia, dochodząca. do 2 
osób (adwokat), 2 po 

koje, potrzebna. Zgło 

szeruia osobiste tylko 
z poleceniami. Żerom
skiego 80, m. 23. 9 -
11 przed połud. 360 

OGŁOSZENIA DROBNE 
do „EXPRESSU ILUSTROW A.-"'llEGO" 
przyjmują: Biuro Ogłoszeń RSW „PRA 
SA" - Łódż, ul. Piotrkowska nr 104 a, 

oraz wmystkiie 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ..... 

na terenlie całego klraju. ~ 
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